
3NTr 2 8 6 ,
W e  L n o w l e ,  P ią t e k  d n ia  1 1 * L is to p a d a  1 8 3 © R o k ;

Wychodzi codziennie 2. raży o godz 
7. rano, i o 3 . popoł.  wyjąwszy po­
niedziałki i dnie poświąteczne rano. 

Przedp ła ta  wynosi:
B I E j b C O W A  k w a r t a l n i e  . . .  3 i ł r .  75 r e n t < w  

m i e s i ę c z n ie  . . .  1 .  30 .

Z p rz e sy łk ą  p o c z to w ą :
w  p a ń s t w i e  A u*tr ja ck .iem 5 z ł r .  — e t .
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O G Ł O S Z E N I A  p r z y j m u j ą  s i ę  z a  o p ł a t a  6 ce n tó w  
od m i e j s c a  o k j ę t o s e i  j e d n e g o  w i e r s z a  d r o b n y m  d ru  
k i e s a ,  o p r ó c z  o p ł a t y  a t ę p l o w e j  30  c t .  z a  k a ż d o r a z o w e  
u m ie s z c z e n ie .

L i s t y  r e k l a m a e y j . n e  n i e o p i e c z e t o w a n e  n ie  u l e ­
g a j ą  f r a n k o w a n i u .

M a n u s k r y p ta  d r o b n e  a i e  z w r a c a j ą  slf,  l e e z  by ­
w a j ą  n i s z c z o n e .

N um er p o jed y n czy  k o sz ta je  8 cen tów .

l w ó w  d. 11. listopada.
(Węgrzy przeciw  centralistom . — Ugoda z P o ­

lakam i, s stronnictwa. — W ybory z d. 7. bm.)
Węgrzy zaczynają wreszcie ocucać się 

z swego zaślepienia dla centralistów. Ochło­
nąwszy z przerażenia, jakiego ich nabawiła 
kapitulacja Bazai \a, spostrzegli, że centrali- 
ści już nietylko do Czechów, Polaków itd. 
się zabierają, ale i Madiarom grożą ; że za 
pędy centralistów zmierzają ostatecznie do 
absolutyzmu, który musiałby narazić na nie­
bezpieczeństwo i wolność węgierską, i w y­
stosowawszy kilka filipik przeciw burzycie­
lom Austrji, w końcu do merytorycznych 
przystąpili wniosków. Wnioski te są :  r z ą d  
w ę g i e r s k i  p o w i n i e n  s i ę  w m i e s z a ć  
w s p r a w y  p r z e d l i t a w s k i e  w d u c h u  
d ą ż e u i a  do  u g o d y  z l u d a m i  (ua razie 
choćby tylko z Polakami), a zatem nie do­
puścić do opanowania steru Przcdlitawii 
przez centralistów. Tę myśl wypowiadają 
tak organa większości jak  i muiejszości wę­
gierskiej, jedne dosadniej od drugich. Oiga- 
na mniejszości wołają nawet, aby w razie 
niemożności dojścia do ugody drogą Rady 
państwa, szukano porozumienia po za Radą 
państwa. Jutro podamy motywa tych wnio­
sków, a są one ciekawe z różnych wzglę 
dów —  na każdy sposób mogą się z nich 
przekonać eentraliści, że teraz na pomoc 
Węgrów liczyć nie mogą.

Łatwo zatem zrozumieć odwrót, jaki 
się objawił nagle w obozie ceutralistów, jak 
w bitwie pod Solferino. Jedna tylko Nowa 
Presse jak wówczas Benedek pod San Mar- 
tino, stawia opór — oczywiście daremny. 
Już i ona szuka pozorów, któremiby niejako 
honorowo wytłumaczyć mogła swój odwrót. 
Rozchodzi się głównie o ugodę z Polakami. 
Stara Presse, która z całą furją uderzała 
przeciw rokowaniom Rechbauera z Potockim, 
całemu gabinetowi Potockiego jako ugodo 
wemu, i przeciw ugodzie z Polakami, już w 
numen-e wtorkowym zaczyna wierzyć w u 
tworzenie gabinetu Potocki-Rechbauer. już 
Rechbauerowi wręcza Bter partji wiernokon- 
stytucyjnej, i tak p isze: „Rokowania Rech-
hauera z Potockim nie doprowadziły wpraw­
dzie do rezultatu pozytywnego, ale sposób

rają językiem niemieckim, językiem państwo­
wym (według jakiej to koustytueji? — p. r. 
G. A’.), żeśmy się stali pośmiewiskiem za- 
grauiey, a rząd centralny nie może tam wy­
robić dla niego c h o ć b y  t y l k o  równoupra­
wnienia !“

Nie same jednak powyższe przyczyny 
zmuszają centralistów do zgryzieuia twardego 
orzecha rezolucji galicyjskiej, do przystawa­
nia, aby gabinet oduowiony nosił cechę ugo­
dową, a nie centralistyczną. Stara Presse wy­
znaje, że stronnictwo centralistów w Izbie 
posłów liczy więcej jenerałów jak żołnierzy, 
że każdy z tych jenerałów osobnemi chodzą 
drogami, że wreszcie biurokracja już uie jest 
niezawodncm narzędziem do wykonywania 
zamysłów centralistycznych.

Nie rozbieramy wywodów Starej i No­
wej Pressy o warunkach sojuszu ceutratisty- 
czno-polskiego, tylko dla zorjentowauia się 
czytelnika w dalszych wypadkach zestawia­
my fakta. Stwierdza je następujące donie­
sienie Pester Lloyda w najświeższym nume 
rze: „Wewnętrzne położenie Przedlitawii się 
nie zmieniło. Zajmującym jest tylko fakt, 
o którym nam donoszą z Wiednia, że przy­
bywający tam posłowie (centralistyczni) by- 
najmuiej nie manifestują się jako „nieubła­
gani11 przeciwnicy gabinetu, jakiemi są dzień 
niki. Okoliczność ta ułatwi zapewne „pury- 
fikację11 gabinetu, która już jest postanowio­
ną. Nadto zapewniają nas, że wszystkie 
kombinacje ministerjalno, jakie obiegają, są 
zmyślone, są tylko bańkami, pojawiającemi
się na prądzie bieżącym, aby błysnąwszy na 
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zarządzono więc ponowne wybory. Z osób 
propagowanych przez przywódców ostatuiego 
ruchu zostali wybrani pp. Mottu, Bonvallet, 
Clemenceau, Firard, dwaj pierwsi zalecani 
przez nich jako kandydaci do rządu, byli już 
merami.

Są oznaki świadczące, iż stronnictwo 
skrajue nie kapitulowało z swych zamysłów 
i zamierza wywołać nowe zaburzenia. To 
skLniło rząd obrony krajowej do euergi- 
cznycb przeciwko rokoszanom wystąpień.

Z Francji o rodakach naszych dochodzą 
nas jak najsmutniejsze wiadomości. Bardzo 
wielu było już na polu walki, a w tej liczbie 
wymieniają wielce zasłużonego sprawie na­
rodowej Bolesława Swiętorzeekiego z L i­
twy. Z drugiej strony w pośród tycb, którym 
wiek nie dozwolił wejść w szeregi wojskowe 
i rodzinami polskimi panuje nędza w wyso­
kim stopniu, uie jednemu grozi nawet śmierć 
głodowa.

Nordd. Allg. Ztg. i Kreuzzeitung zawia­
damiają o zerwaniu układów nad zawiesze­
niem broni przez rząd francuzki i powiadają, 
że teraz armatami trzeba uczyć rozumu. — 
Niemcy wszystko uczynili ze swej strony, 
coby tylko mogło wpłynąć na uchylenie osta- 
tuiej katastrofy dla Paryża. „Krew i prze­
kleństwa tycb, którzy najwięcej przy tem 
ucierpią, spadną na władzców francuzkich. “ 

Król włoski zapowiedział „odwidziny* 
swojo w Rzymie na dzień 1. grudnia. Zaku­
piono na mieszkanie dla niego pałac Barberi 
nich.

W Frosinone w Rzymskiem wybuchły nie-
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Widzenia obu tych mężów nie rozchodzi się I r - - -
na tyle, aby po rozprawach adresowych nie * wodz^ z rezultatu wyborów bezpośrednich
Jnogło dojść do kombinacji, złożonej wgrun 
cie z członków skrajnej lewicy czyli tak- 
Zwanyeh a u t o n o m i s t ó w  (styryjskich i 
Wyższo-austrjackieh). Utworzony z tych ży­
wiołów gabinet znaczyłby tyle co zadość 
uczynienie Polakom, mierna autonomia k ra ­
jów i bezwzględne trzymanie się konstytu­
cji Możnaby taki gabinel powitać z r a d o  
ś c i ą ,  ale pragnienia ludności nie rozstrzy­
gają przy wyborze doradców korony.“

To zakończenie podsuwa myśl, że ce­
sarz odrzucić może taką kombinację; ale 
Stara Presse rzuca ją  tylko jako postrach, a 
nadto, w razie nieudania się kombinacji Po-
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chwilę, zniknąć bez wieści. Imię Schmerlin pokoje w skutek ualożou'vch Dodatków- władze
ga może jest do smaku tym, co sobie ze rządowe żądają wojska P ’
ślinką przypominają tłnste gąski, jakie się W  skutek otwarcia szkół iezoickicb w Co-
im dostawały, mianowicie w dziennikarstwie ległam Romanum , pannie we Włoszech ogro-
półurzędowem, za jego panowania ; sfery de- mne niezadowolenie Przyjazd £ ó U  odłożouy
cydujące me chcą jednak ani słyszeć o tym jest na czas nieograniczona 
pomyśle. Trzeba wreszcie brać na uwagę, y'
że między sternikami obu połów państwa 
musi panować pewna harmonia pojęć — ale 
Audrassy ręku w rękę z Szmerliagiem, to 
byłoby zbyt pociesznem.“

Jakie stanowisko zajmie p r a w e  cen-  
t r n m  czyli klub federalistów Izby posłów 
w sprawie ugody z Polakami, niepodobna 
jeszcze przewidzieć. K o n s e r w a t y ś c i  wy

tocki-Rechbauer, grozi innemi kombinacjami: 
utworzeniem gabinetów, któreby już nic były 
bezwarunkowo za ugodą z Polakami, ale zło­
żone z żywiołów c e n t r a l i s t y c z n y c h  i u- 
żnająee ugodę austrjacko-węgierską jako fakt, 
^  Przedlitawii zaprowadzałyby centralizm sil 
rowy. Rządy byłyby silno, dalszemu rozwojowi 
liberalizmu położyłyby kres, a narodowości 
środkąmi wyjątkowemi wzięłyby w ryzę. Je 
tlen taki gabinet byłby w duchu I z b y  p a ­
rt ów, należeliby do niego: Lichtenfels, Au- 
ersperg Karol, Schmerling i — Herbst; d ru­
gi byłby u r z ę d n i c z y  pod przewodnictwem 
br. Meczerego, ministra policji za Schruerlin- 
ga, a później namiestnika Styrji.

W następnym numerze Stara Presse ze 
K u tk iem  podaje rezultat wyborów bezpo­
średnich w Czechach. Liczy ona, że przy­
będzie centralistom wszystkiego tylko 22 gło- 
*ów, a zatem zastęp ieb wynosić może teraz 
*aledwic 87 albo 88 głosów wobec 66 albo 

głosów reszty stronnictw, — a zatem cen- 
Jralińci sami przez się nie mogą utrzymać 
Iżby posłów w komplecie, i nie mają dwóch 
Irzeeich do reform konstytucji (wyborów bez­
pośrednich). Muszą zatem szukać sprzymie­
rzeńców, którymi mogą być tylko Polacy, 
.,° oni tylko tworzą zastęp liczny i jedno- 
lly. „Zadaniem Niemców, pisze Stara Presse, 

j^Usi być: zjednać sobie i zachować sojusz 
°laków, inaczej nie dójdziemy do stałego 
ycia konstytucyjnego ani do reform. Punkt 

®lyczny nastręcza się w rezolucji galicyjskiej, 
tórn ma Hvó wniesiona. — Jeżeli delegacji

w Czechach, że byt opozycji prawnopolity­
cznej jest faktem ju t  niezaprzeczonym, że 
zatem niepodobna jest osobna ugoda z Gali­
cją, którejby następstwem było surowsze re­
szty krajów scentralizowanie.

Co do osoby Rechbauera, pewnem jest, 
że po nieudaniu się ich rokowań z Po­
tockim w Wiedniu, wrócił do Gracu, i do 
dnia 5- b. m. z nikim, ani nawet z ks. K a ­
rolem Aucrspergiem nie umawiał się wzglę­
dem wstąpienia do jakiego przyszłego gabi­
netu.

Kronika wojenna.
Rozruchy w Marsylii. Dzienniki

wychodzące w Tours tak o tem piszą:
Noc minęła w najgwałtowniejszem wzbu­

rzeniu; obywatel Train na licznem zgroma­
dzeniu w Alhambrze ofiarowywał Francji szpa­
dę jenerała Cluseret. Równocześnie p. Del­
pech wymagał od rządu w Tours jak naj- 
rozleglej8zej władzy z upoważnieniem do wy­
bierania funduszów gminnych, i do zaopatry­
wania się w pieniądze za pomocą przymu­
sowych pożyczek departamentowych. „ Rząd, 
rozumie się, odpowiedział na to odmownie, 
i wybuchły rozruchy.

„Pp. Esąuiros i Delpech z wielkim ha­
łasem podali się do dymisji, i natychmiast 
w skutek tego powstała manifestacja, która 
udawszy się do prefektury, prosiła ich o co­
fnięcie dymisji, ale ci oświadczyli, że nie 
mogą tego zrobić, a chodziło im o to, abyMamy już dosłowną treść zastrzeżenia, 

jaką członkowie konserwatywni czeskiej g ru ­
py dworsko-ordynackiej przed rozpoczęciem rozwiązać komitet municypalny którv tom  
wyborów dnia 7 . b. m złożyli w ręce na- samego dnia miał się zgromadzić a k K  
miestmka. Oświadczają w mem, że bezpo- oskarżano o powoluość. o  o - X  • \  • ■

• - - -  -• s J sOświadczają w niem, że bezpo- 
sreuu.* „ jjo r y  są pogwałceniem prawa po­
litycznego Czech, że biorą w nich udział 

. dlatego, iż r  nknliezi.ośeiaob
me n.ają innego
przeciw temu pogwałceniu- i . . .  - , . ,

Skrutynium tego wyboru skończyło się J n°ra a Marie, aby ich na nowo wprowa 
- - • J . . .  „  r.npv Głosów bv- dzi1. do i*tus«a. Wtedy p. Delpech zrzucił

średnie wybory są pogwałceniem prawa po
' ’ w nich udział tłumami, rada ogłoszona za nieistniejącą, a

b okolicznościach ’ * ’ - ■
Bposobu zastrzeżenia się

litycznego w e .CU' okolic^ośTach *a jej miejsce 'obrano komisję. Ale radni
tylko dlatego, iż w ()becny . . wypędzeni z ratusza, zgromadzili się w szta-

5„„«ro snosobu zastrzeżenia się *lóWQym gwardji narodowej, '
.  i • 1-- . * 1. wezwali

Oki ULjr Uitliu
o godzinie pół do 12tej w nocy. Głosów by 
ło 400 (76 wyborców nie przybyło do głc 
sowania), absolutna większość 201; tej je . .
dnak nikt nie otrzymał, alo 10 konserwaty- I zanle rady 
stów i 8 centralistów, przez rząd popieranych 
otrzymało po 200 głosów. Członkowie kon-

• . • i

O go uzi me poi uu J v -  - , d i maskę, i radni przybywszy do^mairie, do-
ło 400 (76 wyborców me PrzJ r y . : wiedzieli się, że prefekt potwierdził rozwią-absolutna większość^201; tej je- | .

uuas. miii uu.j>u»‘i —  r,;Dranveh „Wieczorem p. Marie przesłał do dzien-stów i 8 centralistów, p r z e z  rząd popier y . ników j starał -..........- i - . .
>wie szę p. Gambet
gdący w ^  Marsylii, pod komendą jen. Marie, zanim

większości, żądali ponowienia natychmias^ przyjedzie obywatel Gent, _mianowany pre-
serwatywni komisji wyborczej, będący w

się rozlepić po ulicach depe 
sze p. Gambetty, ogłaszającą stan oblężeniawr __ 1̂2 1 1----  ’ ' -- -

ynvttuowv") ,-----  - w y w a b i  ucui,  mianowany pre*
wyboru, ale komisarz rządowy rozstizygnąi, fektem Boucheg du Rbone p  Del hJ ^ e.
aby z pomiędzy_18, ciwil się temu ogłoszeniu, utrzymując, iż j e ­

ra ma być wniesioną.
P°Lkiej podamy t.c ustępstwa, jakie Rech- 

auer na zeszłej sesji sformułował w swoim 
^ • o s k u ,  to Polacy gotowi są do wzajemno- 
-,cb i chodzi tylko o to, aby odpłacić^ się im 
°piero wtedy, gdy ta wzajemność ich bę- 
z*e fiirmalnie zapcwniouą. O to nic byłoby 
jńduo, gdyby part ja niemiecka miała krze- 

! * glos w Radzie, ministrów — a to w ten
P°8ób, jżby rezolucję związano nierozdziel- 

łzk 1 wyborami bezpośredniemi, albo gdyby 
ba panów jedną sprawą dopiero się zajęła 

załatwieniu drugiej w Izbie posłów.“ 
Nowa Presse nie wątpi, żc gabinet ze- 

^ ®,e Radzie państwa „narzucić11 rezolucję 
j alleyjską i dochodzi do tego rezultatu, co 
 ̂ pa,'a Presse, że trzeba będzie zrobić ugodę 

sta kamb pod waruukiem, że Polacy przy- 
duiÛ  «Da wybor7 bezpośrednie, z „odpowie- 
^ZeK11 U urz^dzeniem okręgów wyborczych.— 
*hifh b?dz*e zawrzeć ugodę z Polakami, 

°» *e „oui nigdy nie będą przyjaciółmi 
•nców. Wszakżeż w Galicji tak poniewie-

— “ U-----Z W — 0 * V  ̂ -
sów, trzech przez wylosowanie odrzucić, 
gdyż tylko 15 ma być wybranych. Tak się 
też stało. Kandydaci centralistów mieli tyl­
ko po 175 głosów. Organa ministerjalne 
szydzą teraz z centralistów, dlaczego nie po­
łączyli się z rządem, wtedy byliby wespół 
zwyciężyli. Z pism centralistycznych widać, 
iż wielu panów, na których eentraliści naj­
mocniej liczyli, mianowicie z okolic Pragi, 
zawiedli Auersperga — niesforność między 
centralistami miała być okropna.

neral Marie przywłaszcza sobie 'nie swoje
prawa

„Oto,_ powiada Le Pexrple, wychodzący 
w Marsylii, którego patrjotyzm nie jest po­
dejrzanym, oto jeden z takich d n i , jakich 
nie trzeba wiele, ażeby w naszem patrjoty- 
cznem i republrkanskiem mieście zachwiać
wiarę w zbawienie ojczyzny i rzeczypospo-
litej.

„Według wiadomości, które nas doszły, 
pp. Delpech i Esąuiros jawnie nie zgodzili
się uznać p. Gent, przywołali na pomoc so-

Przegląd polityczny. bie ewaydj§ ®ywiljS1 dokonaii prawdziwej
Po otrzymaniu wotum zaufania, rząd Gent wvsłanv Drze* „ n  u

rej" oświadczajTź g £ L m ° ^ i ł o w 1 n i e m  jeg0 ^  T ^ ^ W i ^ T  MWład^

JedMCześnie^rocbm^przemawlając do gwa?-' p̂ oklam^ cj ^  ^ atPwa^  z C n m  Po^rzy- 
dji narodowej zamanifestował swe symnat-e 1 ®w0 ê.n! u 81? - 0 Prefektury, „po­
dia republiki, której utrzymanie, według n ^  okrzyków powiada depesza, gwardji
go, jedynie zbawić może Francja g narodoweJ • ludności-. Opór zaczął się do- 

Wedlug telegramu ajencji Hayasa ogól W Prefekt.ur.ze- Naeze.ln-i;y ruchu byli
na liczba glosujących za dzisiejszymRządem D‘ ’ f™ *  gWardję
w Paryżu^Wynosiła 551.976; przeciw 62 63“  bnMien?' , ?°  P.ana ^  grożąc w y

Przy sobotniem głosowaniu na merów 6 , d°m° Wej WT y • Mar8Z hl> ażeb^
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odcienia republikanów, z łona którego wy 
szedł rząd obecny. W liczbie tej znajdujemy 
znanych powszechności polskiej p. Henri 
Martin’a (historyka) i Carnota b. deputowa­
nego lewicy, żyjącego w przyjaznych stosun­
kach z emigracją polską.

W sześciu okręgach wyborczych woto 
wanie nie wydało decydujących rezultatów,

zdaje się być ciągle przy władzy.11
Jenerał Clusuret wydal kilka proklama- 

cyj: do obywateli, do gwardji narodowej, i 
do wojskowych patrjotów i republikanów. 
Słowa, słowa, i słowa !

W  P e r p i g n a n  rozruchy także. Kilka 
osób zabito. Sklepy i domy zamykają się. 
Korespondent do Ind, Belge pisze: W chwili

kiedy kreślę te wyrazy słychać w calem 
mieście pobudkę gwardji narodowej, która 
się zgromadza dla utrzymania porządku.11

P. W ojtkiewicz, który był tłuma­
czem przy głównej kwaterze armii nadreń- 
skiej, odbył niebezpieczną misję przeuiesie- 
nia depesz przez linie pruskie i wręczenia 
ich rządowi w Tours. Dekretem z d.31. pa­
ździernika mianowano go kawalerem legii 
honorowej.

Z Paryża. Francuzi, jak wiadomo, 
wyparli 28- października Prusaków z Bour- 
get, ale zdołali utrzymać to miasteczko w rę­
kach swoich tylko do dnia 30. października.
0  zajęciu Bourget jenerał Bellemare prze­
słał był następujący raport do gubernatora 
P a ry ż a :

St. Denis 28. października.
Mam zaszczyt przedstawić panu spra­

wozdanie o zajęciu Bourget, dokonanem dziś 
przez część wojsk pozostających pod mojem
dowództwem.

Chcąc zużytkować korpus wolnych strzel­
ców z prasy, których współudział był tak 
przydatny w Courneuve, rozkazałem wczoraj 
wieczorem ich komendantowi wykonać nocny 
atak na forpoczty nieprzyjacielskie w Bour­
get; dałem mu ogólne wskazówki i kazałem 
uprzedzić grati-gardy ustawione przed fortem 
Ambevillers i Courneuve, aby były w pogo­
towiu o 3ej rano do podtrzymania i popie­
rania ruchu. We wskazanym czasie został on 
wykonany z energią i precyzją, przez wol­
nych strzelców pod rozkazami komendanta 
Rolanda. Nie dawszy ani jednego strzału, 
napadli oni na posterunki pruskie, które 
umknęły w nieładzie pozostawiając tornistry
1 czapki. Wolni strzelcy poszli dalej od do­
mu do domu pędząc nieprzyjaciela, aż do 
kościoła, gdzie się już lepiej obwarował. 
Wtedy kazałem poprzeć ich 34. batalionem 
marszowym i 14. batalionem gwardji rucho­
mej Sekwany; jednocześnie posiałem pułko­
wnika Lavoignet, dowodzącego pierwszą bry­
gadą dla objęcia dowództwa z rozkazem 
zajęcia wsi i należytego tam osadzenia się. 
Piechotę kazałem wesprzeć dwoma działami 
czterofuntowemi i kartaczownicą i ustawiłem 
dwa działa l2funtowe przed Courneuve, aby 
wziąć nieprzyjaciela z flanku. O H ej godzi­
nie udałem się osobiście do Bourget i przy­
byłem gdyśmy już tam byli kompletnymi 
p an am i; wraz ze mną przybyła silna rezer­
wa, złożona z 16 bataliouu gwardji ruchomej 
Sekwany i pół batalionu marszowego nr.
28. Koło południa nieprzyjaciel demaskował 
dwie baterje pozycyjne na moście Iblon, a 
dwie baterje polowe wysunął na drogę z 
Dugny do Bourget, które aż do piątej, z 
małemi przerwami, strzelały na wieś, gdzie 
zapaliły kilka domów. Kazałem cofnąć mo­
ją  artylerję, która nie mogła współzawodni­
czyć z nieprzyjacielską, w liczbie przeważ­
ną. Wojska nasze pozostały w swych po­
zycjach. Chociaż były one po raz pierwszy 
pod tak straszliwym ogniem, mogę tylko 
pochwalić ich zimną krew i energię. Przez 
ten czas sapery ułatwiali komunikację, ro­
bili w domach strzelnice i urządzali baryka­
dy. Kolo 6ej godziny kazałem zastąpić 
świeżemi wojskami te, które były w robocie 
od samego rana. Całą noc będziemy praco­
wać dla uezynienia pozycji o ile można nie 
dostępną.

Wzięcie Bourget jest operacją nie wiel­
kiego znaczenia, ale przekonywa, że nawet 
bez artylerji nasze młode wojsko nmie wy­
trzymywać ogień najgwałtowniejszy. Zaję­
cie to rozszerza zakres naszego terytorjum 
po za obrębem fortów, nadaje ufność moral­
ną żołnierzom i zwiększa zasoby prowian­
towe ludności paryskiej

Straty nasze, których nie znam jeszcze 
dokładnie, eą nieznaczne (co najwięcej o 
koło 20 rannych i 4 czy 5 zabitych). Wzię­
liśmy kilku jeńców. Po otrzymaniu szczegó­
łowych raportów nie omieszkam przesłać 
panu listy oficerów i żołnierzy, którzy się 
odznaczyli.

Podpisano Jenerał Bellemare. 
Corespond. Havas pisze o odebraniu

Bourget przez Prusaków:
„Tylko dzięki swej artylerji nieprzyja­

ciel mógł nas wyprzeć ze swych pozyeyj. 
Bourget i Drancy przez kilkanaście godzin 
ostrzeliwane były dwudziestu działami dale- 
konośnemi. Wszakże od strony Drancy s tra ­
ty  nasze były prawie żadne; nieprzyjaciel 
sądząc, że wojska nasze zebrane są koło 
parku p. Ladoucette, sypał w to miejsce 
kartaezami; tylko drzewa ucierpiały na tem. 
Przekonano się, że strzały Prusaków nie są 
skuteczne. — Tak np. dzwonnica kościoła w 
Draney, na której marynarze urządzili wczo­
raj aparat elektryczny ostrzeliwaua była 
przez kilka godzin a ani jedna kula nie 
trafiła w nią. W skutek trudnego do wytłu­
maczenia niedbalstwa gwardja ruchoma po­
zostawała około 48 godziu bez żywności. 
Wojska liniowe otrzymały zwykłą swą rację. 
Około pól do piątej admirał la Roncićre le 
Noury, znajdujący się w jednym wiejskim 
domu we wsi Bobigny, dał rozkaz gwardji 
ruchomej z 9go batalionu Sekwany i oddzia­
łowi piechoty marynarki z baterją połową 
posunięcia się ku Drancy ; gwardja ruchoma 
musiała rzucić swe tornistry. W tym samym 
czasie 5 kartaczownic i 6 dział przez przed­
mieście Saint-Denis wysłano ku Villetle.

Jenerał Bellemare, który kierował obro­
tami pod Bourget, dowodził pułkiem piechoty

w armii marszałka Mac-Mahona. Jest on je 
dnyra z oficerów, którzy odmówili podpisu 
kapitulacji pod Sedanein; po niesłychanych 
trudnościach udało mu się dostać do Paryża, 
dokąd przybył na kilka dui przed obsaeze- 
niem. Zalety i zasługi jego spowodowały, iż 
rząd obrony narodowej mianował go jenera ­
łem. Za drugiej republiki należał on do szta­
bu jenerała Lamoriciere, który miał dlań 
wielki szacuuek. Jenerał Bellemare ma 
wszystkiego 46 lat.

Z północnej Francji. Do gazety
„Wajraarskiej1* piszą w końcu października z 
Sedanu:

„Dziwne to zrządzenie, że właśuie w 
punkcie, gdzie przed dwoma miesiącami 
franc.uzka armia złożyła broń przed potęgą 
niemiecką, obecnie znajdują się tam Niemcy 
w takiem położeniu, jak gdyby w pewnej 
mierze oddani byli w ręce Francuzów. Od 
czasu, jak komendant Mezićres ogłosił 20. 
października zawarte z fortecy zawieszenie 
broni, a tamtejszy prefekt wezwał wszystkich 
ludzi swojego okręgu zdolnych do noszenia 
broni, aby się udali w lasy i tam czatowali 
na Niemców, dało się uczuć pewne niebez­
pieczeństwo. Załoga Sedanu, składająca się 
z dwóch reńskich batalionów landwery i je- 
duego szwadronu ułanów, jest nadto słaba, 
aby mogła czuwać nad wszystkiemi wio­
skami, gdzie są szpitale, lub chociażby w y­
syłać tam silne patrole. Bezpieczeństwo 
nagromadzonego w fortecy materjału wojen­
nego, który obejmuje w sobie wiele set 
dział francuzkich, wymaga wielkiej czujuo- 
ści. Bramy twierdzy z wyjątkiem braruy 
Paryża, którą co kwadrans na  kilka minut 
otwierają, są ciągle zamknięte. Patrole u ła ­
nów, objeżdżające okolicę w stronę ku Me­
zićres, wystawione są ciągle na strzały wy­
mierzane z zasadzki przez wolnych strzel­
ców. Już wielu ułanów raniono, lub wzięto 
do niewoli. Wprawdzie nazajutrz patrole 
pieszej landwery przeszukują okolicę, ale 
naturalnie nie nie znajdują.*

K o s z t a  w o j e n n e  N i e m i e c .  Nordd. 
Allg. Ztg. rekapitulując obrachunek p. Leona 
Levi kosztów wojennych niemieckich i strat 
poniesionych przez Niemcy w tej wojnie, 
przychodzi do wyniku, że indemnizacja za 
stracony zarobek poległych i rannych ma 
wynosić na głowę po 600 funtów szterlin- 
gów, zatem na 100.000, ogółem 60 milionów 
funtów szterliugów, a że nie zarobili czyli 
raczej nie zarobią kiedyś, przez lat w prze­
cięciu 30, tej sumy robotnicy polegli lub o- 
kaleczeli, robotnik zaś pobiera w płacy naj­
wyżej trzecią część wartości wyrobu, zatem 
całe Niemcy stracą w ł a ś c i w i e  trzy razy 
tyle, czyli 180 milionów fuutów szterlingów.
A że w czasie wojny następuje dystrakcja 
od zarobku, niechajby choć 750.000 ludzi 
mających zarobku rocznego po 100 funtów 
szterlingów w przecięciu (niestety nietylko 
nauczyciel wiejski, ale nawet „Kreisrichter* 
początkujący nie dosięga do tej przeciętnej), 
straciło czwartą część dochodu, to już będzie 
straty 20 milionów funtów szterlingów. A 
teraz straty handlu, mianowicie Hamburga, 
znów wyniosą 20 milionów co najmniej. — 
Koniec końcem, Nordd. Allg. Ztg. przycho­
dzi do rezultatu, że Niemcy mają prawo ż ą ­
dać od Francji około 300 milionów funtów 
szterlingów czyli 2100 milionów talarów, je ­
żeli nawet jeszcze niczego nie chcą zyskać. 
Ale przy tem wartość Alzacji i Lotaryngii 
ma się policzyć w 90 milionach funtów 
szterlingów.

Lecz czyż ten obrachunek zadowolni 
gorętszych kalkulatorów niemieckich? Po 
oderwaniu Alzacji i Lotaryngii od Francji 
masa fabrykantów bogacącyeh się dotąd 
targiem francuskim, będzie się musiała rzu­
cić na ta rg  niemiecki, robiąc konkurencję 
fabrykantom niemieckim i obniżając ceny, 
trzebaby więc obliczyć straty zysków przy­
szłych ztąd wynikłe dla fabrykantów nie­
mieckich, skapitalizować i kazać zapłacić 
indemnizację. A że Francja obciążona kon­
trybucjami, wycieńczona wojną, przywiedzio­
na do ubóstwa, nie będzie nawet mogła ku­
pować niejednego produktu niemieckiego, 
więc obliczyć to, czego kupić nie będzie 
mogła, i kazać jej z góry zapłacić sumę 
skapitalizowaną. Gdyby zaś jeszcze coś się 
dało ściągnąć po tem wszystkiem, kazać za­
płacić tytułem kary. Już uprzywilejowani 
niemieccy korespondenci rozpisują się o o- 
gromnem begactwie i nadzwyczajnej sile fi­
nansowej Fraueji, i źe Prusy w porównanin 
do Francji są ubogie, bitter arm. Przypu­
ściwszy ten fakt, potwierdzony „bajecznie 
wysokim11 kursem reuty w Paryżu oraz o- 
kolicznością. że d*,iś jeszcze mieszkańcy 
Wersalu wolą brać banknoty francuskie niż 
pruskie srebro (nie wiedzieć, czy w istocie 
tu mowa o talarach srebrnych, a nie o srebr­
nikach czyli trojakach), wartoby się zastano­
wić nad przyczyną tej zamożności francuskiej, 
a podobnoby się okazało, że jest nią w 
znacznej mierze, pomimo wszelkich błędów 
rządów wszelakiej formy, mniejszy proceut 
dochodu idący na podatek i użycie znacznej 
części dochodów publicznych n a  c e l e  p r o ­
d u k c y j n e .  Co do środków ściągnięcia z 
Francji kontrybucji, już je ma gotowe 
Bromb. Ztg.  ̂ Zaleca na lat kilka obsadzić 
niemieckiemi wojskami miasta portowe Ha- 
vre, Bordeaux i Marsylię i punkta główne 
graniczne, a będzie można z Francji ścią­
gnąć koszta, „choć one muszą przyspieszyć



konomiezną ruinę Francji i jej bankructwo 
państwowe. “

Jestto teorja Nordd Allg. Z t g że im 
gorzej Francuzom, tem lepiej będzie Niem- 
com. Że też tego niemieccy ekonomiści nie 
rozumieją, że na ruinie kraju jednego cier­
pią wszystkie iune.

Co kosztuje strzał armatni ?
Obliczono, iż każdy strzał działowy ciężkie­
go kalibru, jakie się znajdują w fortach pa- 
ryzkich, kosztuje 93 talarów. Często naliczyć 
można w pięciu minutach 26 strzałów, co 
uczyni sumę 2.418 talarów, a w godzinie 
34 016 talarów. Cóż dopiero kosztować musi 
podobny strzał Prusaków, jeśli weźmiemy 
na uwagę, jak daleko i z jakiemi olbrzymie- 
mi kosztami połączony jest transport ich 
dział? I to wszystko plącą narody krwawą 
pracą, aby dumę pojedynczych potentatów 
zaspokoić.

Nordd. Allg. Ztg. wydrukowała wielkie- 
mi głoskami: „Rząd tymczasowy francuski od­
rzucił proponowany sobie rozejm" — a dalej 
tak pisze : „Teraz wię® działa będą musiały 
uczyć rozumu ten rząd i tę część ludu, która go 
dobrowolnie albo mimowolnie słucha, skoio do­
tąd nadaremnie rozum starał się znaleść do 
niego przystęp. Ze strony niemieckiej zrobiono 
co tylko można było, aby ochronić nieszczęśli­
wą stolicę Francji od ostatecznej katastrofy. Krew 
i przekleństwo tysięcy, które będą cierpiały, 
spadnie na głowy tych, co się narzucili na wład­
ców Francji a nie mają odwagi spojrzeć w oczy 
sytuacji i przyjąć jej następstw. Gotowość Da- 

szego króla, który przed bramami ciężko uci­
śnionej stolicy franenzkiej podaje jeszcze rękę 
do ugody, mogącej niebawem przywrócić upo­
rządkowany stan rzeczy, znajduje żywe uzna­
nie wszędzie, — nawet w prasie (niemiecko) au- 
strjackiej1*....

Jeżeli system wojenny pruski zyskał 
sobie wielki rozgłos w obecnej wojnie, to 
jeszcze rozgłośniejszym stanie się system 
prnskiego uciskn. Rząd pruski omal że łez 
nie wylewa nad koniecznością dalszego bar­
barzyńskiego prowadzenia wojny, konieczno­
ścią notabene przez siebie dziś stworzoną, i 
jednocześnie wydaje rozkazy palenia i rzezi 
spokojnych wsi, rozkazy, któryehby się Atty- 
la nie powstydził.

Z Karlsruhe telegrafują pod d. 8. listopa­
da: „Wziętych w niewolę w warowni Mortier
6 oficerów i 210 żołnierzy odstawiają do Ra- 
stadt. Warownię zuiszrzoDO strzałami zupełnie,
7 dział zdemontowano. Dowódzca z Nenbrei- 
sach przyrzekł, że na Altbreisach nie każe 
więcej strzelać. ,

W  północno zachodnich departamentach 
Francji obawiają się bogatsi komunistycznych 
rozruchów robotniczych. Szczególnie bogacze 
w Havre są w obawie.

Z Hamburga donoszą: „Wycieczka reko­
nesansowa fiotyli „Elby“ potwierdziła wczoraj 
obecność francuskich okrętów na północ od 
Helgoland, t. j. 7 pancerników i 4 drewnianych 
korwet.

S  1  O I  I I  A
— H n r j e r e k  l w o w s k i .  Panna Ro­

mana Popielówna wystąpi dzisiaj na scenie na­
szej po raz ostatni przed wyjazdem swoim do 
Warszawy, gdzie została stale zaangażowaną. 
Przedstawione będą: „Po ślubie1*, komedja w
1. akcie W. Koziebrodzkiego, po raz pierwszy 
— i znane komedyiki z francuskiego: „Uści­
skajmy się“ i „Obudziło się w niej serce1*. 
Pnbliczność niezawodnie pospieszy dziś do 
teatru pożegnać młodą artystkę, której talent 
rozwijający się stopniowo na scenie naszej 
przy sumiennej pracy, oceniała zawsze bardzo 
pochlebnie i otaczała szczerą sympatją.' A nie­
pospolity musi być ten talent i wielkie zami­
łowanie artystki w jej trudnym zawodzie, 
skoro umiała wyjść zwycięzko z najfatalniej­
szych dla każdego talentu warunków tutejszej 
sceny, z tego steku bezmyślności, egoizmu i 
kaprysów najniższego rzędu.

We wtorek, d. 15. b. m., w wielkiej sali 
ratuszowej odbędzie się koncert p. Jana Sty- 
sińskiego, w którym zobaczymy też panrię Ro­
manę Popielównę, a którego program jest na­
stępujący: 1) „Reminiscences des Puritains,
grandę fantaise**, Liszta , wykona na forte­
pianie p. Staniewicz. 2) Aria z opery „II 
Paria11, Donicettego, odśpiewa p. Jan Stysiń- 
ski. 3) „Judith, Sceue et Aire1*, musiąue de 
J. Cor.cone, odśpiewa panna nubertówna. 
4) „Umarli1*, słowa Bolid. Zaleskiego, muzyka 
Borozdina, odśpiewa p. J. Stysiński. 5) „Za 
służbą1*, Kornela Ujejskiego, wygłosi panna 
Romana Popielówna. 6) „Lirnik“, słowa K. 
Ujejskiego, muzyka Szuberta i „Nie ma czego 
trzeba*1, słowa Boh. Zaleskiego, muzyka Bo­
rozdina, odśpiewa p. J. Stysiński. 7) „Dobra­
noc1*, F. Abta, odśpiewa panna Hubertówna. 
8} „Czaty11, Ballada A. Mickiewicza, muzyka 
Moniuszki, odśpiewa p. J. Stysiński.

P. Marek przyrzekł akompaniować konccr 
taDtowi na fortepianie.

Na wszechnicy naszej d. 8. b. m. otrzy­
mał p. Michał Stefko, adjunkt sądowy, sto 
pień dra praw.

Jutro, w sobotę, o godzinie 6. wieczorem 
sekcja Towarzystwa prawniczego dla prawa 
pozytywnego, odbędzie zwyczajne posiedzenie. 
Na porządku dziennym : dalszy ciąg rozprawy 
nad projektem rządowym do przedłożenia sej­
mowego, dotyczącym urządzenia ksiąg grun­
towych.

Wyszedł śwuży, 21. numer Szezutka. 
Rozprawia się głównie z przywilejem U atru 
niemieckiego, dyrekcją teatru polskiego i fu rą  
pruską teatru wojny. Spiknęłyżbo się na nas 
ciężko wszystkie te teatry 1

Wczoraj mieliśmy dzień jakby wiosenny: 
termometr podskoczył do 12 stopni, ciepłe 
słonce pobudziło z ziemi ożywcze tchnienia, 
błękit uśmiechał się wdzięcznie.

Za rogatką Łyczakowską, koło tal zwanej 
Majerówki, w kamieniołomach, zdarzył się przed­
wczoraj nieszczęsny wypadek. Robotnik, Mar­
cin Szumski, nabijał minę prochową, która 
przez nieostrożność jego eksplodowała przed­
wcześnie, i całe urwisko rzuciła na niego. 
Gdy odkopano nieszczęśliwego, żył jeszcze 
pół godziny.

— Sprostowanie. Mowa p. Pawlewi- 
cza, z której ustęp przytoczyliśmy wczoraj w 
kronikarskim artykuliku p. t. „Samozwańcy*1, 
nie w Dubnie była wypowiedzianą, ale w Pe­
tersburga, na bankiecie słowiańskiego komitetu.

— mianowania. P. Maurycy Siegler 
v. Eberswald, adjunkt sądu powiatowego w 
Białej, mianowany zastępcą prokuratora w 
Krakowie.

— Stypendja artystyczne z fundu­
szów państwowych ostrzymali pp. Stanisław 
D u n i e c k i , kompozytor muzyczny i Karol 
M ł o d n i c k i ,  malarz.

— Spis zmarłych we Lwowie do
10. listopada: Seweryna Słotwińska, prywaty­
zująca, 47 1., na zgorzelinę. Jan Góralski, 
zarobnik, 26 I , na ropnicę. Marja Dunay, 
córka zarobnika, 3 1., na puehliznę. Antoni 
Maksymowski, syn zarobnika, 2 ‘/ 2 1., ua zgo­
rzelinę.

t  Julian  Bartoszewicz, o którego cięż­
kiej niemocy kilkakrotnie, a ostatni raz wczo­
raj czyniliśmy doniesienie, według telegramu 
z Warszawy do dziennika wiedeńskiego Valer- 
land, zmarł tam d. 5. b- m Cześć jego pa­
mięci !

— P . S. Łewentai, wydawca Kłosów 
i Tygodnika romansów w Warszawie, miał 
nabyć od sukcesorów ś. p. Józefa Korzenio­
wskiego prawo wydania wszystkich dzieł zna­
komitego autora.

— Sąd przysięgłych w K rakowie 
dnia 8. b. m. po odbytej ostatecznej rozpra­
wie w procesie p. Jana Pindeli, obywatela z 
Myślenic, o obrazę honoru p. Schallego, był. 
burmistrza Myślenic, popełnioną inseratem za­
mieszczonym w 85. numerze Kraju , uznał 
oskarżonego winnym zarzuconego mu wykrocze­
nia i skazał go na miesiąc więzienia z postem 
raz w tygodniu, tndzież na zapłacenie kosztów 
procesu i na umieszczenie wyroku sądowego 
w Kraju.

— X Karlsbadu donoszą o śmierci 
dwóch bliźnich sióstr w jednym i tym samym 
dniu. Dnia 1. b. m. zmarła tam w 25 roku 
życia baronowa Walerja Edelsbach, na ospę, 
a w kilka godzin potem siostra jej bliźnia, 
Wilhelmina, zamężna Conlmont, na nerwówkę.

— >a wszechnicy w Petersbnrgn 
d. 3. b. ra. p. Jan Bodoin de Conrtenay, dr. 
fil. uniwersytetu lipskiego, miał bronić roz­
prawy „O języku staropolskim przed wiekiem 
XIV.*, w celu otrzymania stopnia magistra 
filologii słowiańskiej.

Spadek w K alkucie. Jeneralna 
administracja w Kalkucie oznajmiła dnia 20. 
lipca b r. tamtejszej ajencji konsulatu pań­
stwowego, że dnia 26. września 1866 umarł 
w Darjuling, Adolf Karol Warnicki, także 
Reuter zwany, którego narodowości i spadko­
bierców nie zdołano dotychczas wyśledzić.

Zmarły miał być Niemcem, był przy u- 
praw;e herbaty w Changkong i posiadał inały 
majątek.

Jego posiadłość gruntowa została dnia 
18. grudnia 1866 przez wspomnianą admini­
strację w zarząd objętą.

Prawdziwe jego nazwisko było Adolf Ka­
rol Reuter, jednakże z niewiadomych przy­
czyn przyjął tenże nazwisko familijne swej 
matki Warnickej, pod któreiu to nazwiskiem 
miał służyć jako n/aj tok w indyjskiej mary­
narce , na pokładzie parowca „Semiramis“ 
następnie wziął udział w perskiej wyprawie, 
w której otrzymał srebrny medal na którym 
(prawdopodobnie przez pomyłkę piaczętarza) 
nazwisko Borovky wyryte było.

Jeneralna administracja w Kulkucie po­
siada fotografię zmarłego, któraby mogła być 
użyteczną do sprawdzenia tożsamości jego oso­
by — a ajencja konsulatu oświadczyła w ra­
zie wyśledzenia spadkobierców i miejsca pobytu 
tychże w tutejszem państwie gotowość poczy­
nienia odpowiednich kroków, ażeby jego ma­
jątek ua tak długo był do dyspozycji zatrzy­
many, dopóki potrzebne dowody i pełnomo­
cnictwa przedłożone nie zostaną.

W skutek polecenia wysokiego minister­
stwa spraw wewnętrznych z dnia 18. paździer­
nika b r ,  wezwało c k namiestnictwo we Lwo­
wie starostów powiatowych, ażeby w swoich 
powiatach niezwłocznie zarządzili stosowne 
poszukiwania za krewnymi i spadkobiercami 
Adolfa Karola Reutera

— Ż ó ł k i e w  d. 8. listopada (Kradzież 
z zabójstwem) 1 nia 3. bm. przybyła do Żół­
kwi po południu jakaś kobieta fiakrem ze Lwo­
wa, stanęła w „Pańskim domu11, i poszła na 
miasto. Szukała szwaczki. Jakoż znalazłszy ta ­
kową, i powierzywszy jej jakąś czynność, 
zwierzyła się przed nią, że ona właściwie w 
Żółkwi szuka pewnej osoby, którejby los ja ­
kiejś „nieszczęśliwej z wyższej sfery istoty“ 
mogła powierzyć, o co była pros/oną, a co na­
turalnie musi pozostać w wielkiej tajemnicy. 
I wymieniła panią Bożęcką z Żółkwi doda­
jąc, że ma do niej zaufanie, zapytując szwa­
czkę, czy jej nie zna, i czy n o mogłaby jej 
wskazać, gdzie mieszka. Szwaczka powieść tę 
w najlepszej wierze przyjmując, z największą 
gotowością ofiaruje się przybyłej w tem słu­
żyć, i zaraz poszły obydwie do pani B., która 
mieszka na ustroniu na Lwowskiem przedmie­
ściu, w domu sądowego woźnego Turkiewicza, 
zajmując drugą połowę tego budynku. Szwa­
czka wprowadziła przybyłą do gospodarzy, 
gdzie się dowiedziała, że pani B nie ma te ­
raz w domu, że odjechała na dłuższy czas. 
Gadatliwy gość prędko się z gospodynią zapo­
znaje, szwaczka uznając swoją misję za skoń­
czoną, żegna się i odchodzi, a przybyła zostaje. 
Rodzina gospodarzy składała się z gospodyni 
obecnej, gospodarza nieobecnego w owej chwili 
i ich córki przybranej, młodej dziewczyny. 
Przybyła ujęła sobie gospodynię, poczciwą, s ła­
bą na teraz kobietę zaraz na wstępie oświad­
czeniem, że oddawna w przyjaźni żyje z panią 
B., a gdy gospodarz wkrótce nadszedł, przy­
byłej stanowisko znacznie się ubezpieczyło 
przez rozszerzoną wiarę w jej tajemniczą mi­
sję; obałai-nucenio wszystkich, z kim się tylko 
przybyła zetknęła, szło jak z płatka. Ponie­
waż nie zastała pani B.; a snać nie myślała 
już pod noc odjeżdżać, wuęc się grzecznie przy- 
mówiła do gospodarzów o przenocowanie ją, 
a, ^ y ? Otwartemi rękoma była przyjętą,
.cąc oddać piękno za nadobne, oświadczyła 

się z chęcią potraktowania wszystkich dobrą

herbatką, którą właśnie ma z sobą, i nie tyl­
ko herbatę, ąle nawet rum i cukier, ponieważ 
w to wszystko zaopatrzyła się, aby paui B. 
zrobić prezent. Projekt wydał się prostym lu­
dziom dosyć naturalnym, tylko gospodyni się 
zdawało, że jej wypada samej herbatę robić; 
na uwagę jednak przybyłej, że oua zamyśla 
po moskiewsku przyrządzić herbatę, a oni do­
piero poznają, co to za smaki •— zgodzono 
się i na to. Amatorka moskiewskich smaków 
prosiła o dwa garnuszki, gdyż cały sekret 
przyrządzania zależy na tem, aby osobno e- 
sencję moskiewską o osobno herbatę gotować 
Wszystkie jej życzenia pod tym względem 
uajakuratniej wypełnione zostały, i nastąpiła 
uczta. Cala rodzina zasiadła za stołem, skrzę­
tna przybyszka podała po szklance herbaty 
wszystkim z kolei, a gdy zauważano, że te 
smaki moskiewskie jakieś są niby gorzkie, 
dodaniem cukru starała się gorycz uśmierzyć. 
Pani domu, kobieta słabowita, i córka jej ja ­
ko dziewczyna młoda, miały dosyć po szklan­
ce, gdyż już uczuły jakiś zamęt głowy, i każ­
da udała się na spoczynek myśląc, że oszo­
łomienie pochodzi od przesadzonej porcji ru ­
mu. Nie tak jednak łatwo szło z samym go­
spodarzem, ale też i ten po czwartej szklance 
miał już dosyć i także się oddalił ze swoją 
rodziną do drugiego pokoju, gdzie na pół ro­
zebrany rzucił się na swoje łóżko. Pozostała 
więc już wtedy sama przybyłą jejmość trze­
źwa zupełnie i przytomnie, zabrała się żwa­
wo do roboty Najpierwej rzuciła się na ku­
fer pani B., który tam do przechowania na 
czas jej nieobecności był przeniesiony, a z 
czein się poczciwa gospodyni domu wygadała 
podczas uczty. Jednak zamków otworzyć nie 
mogła, wyrąbała więc w nim dziurę siekierą 
i zabrała parę set złr., jakie tam były w pa­
pierach, zlocie i srebrze, srebro stołowe po­
rozrzucała, nietknąwszy go, i obligacja jedna 
została na ziemi. Zabrała dalej gospodyni ko­
rale i zegarek, a następnie poszła na drugą 
stronę, do pomieszkania pani B , gdzie po- 
przerzucała wszystko, zabrała garderobę, i tak 
się prędko uwinęła, że tegoż dnia jeszcze o 
godzinie 11 w uocy tym samym fiakrem odje­
chała do Lwowa. Talar jeden zostawiła w 
szynkn przy „Pańskim domu*.

A cóż się stało z mieszkańcami? zapy­
tacie. Zaraz się dowiecie o wszystkiem. Pani 
T. budzi się o 6 godzinie z rana, i woła na 
córkę, aby wstawała, ale gdy się ta wcale 
nie ruszała, wstaje sama, a raczej zwleka się 
ledwie z łóżka, i idzie do córki, lecz nie za­
staje jej w łóżku, zwraca się wówczas ku mę­
żowi, ale i tego nie zastaje w łóżku. Myślała 
w pierwszej chwili o córce że wyszła, a o 
mężu, że wstał tak rano, i mając coś pilnego 
do zrobienia w urzędzie, wcześnie wyszedł. 
Idzie do pierwszego pokoju, w tem patrzy: 
coś leży na ziemi nakrytego przy kufrze, od­
krywa, a to jej mąż leży nieżywy! Wychodzi 
spiesznie na ulicę, aby narobić krzyku, ale 
słyszy jakiś jęk podedrzwiami od ogrodu, o- 
twiera, i widzi córkę w błocie całą omurzaną, 
leżącą pod progiem ledwie żywą. Zapytana co 
tu robi, odpowiada, że się przywlokła z końca 
ogrodu, gdzie nie wiedziała, jak się znalazła 
Wnet sąsiedzi i ludzie z miasta nazbiegali 
się, a widząc trupa i rabunek, pytają gospo­
dyni, co się stało ? kto zabił jej męża ? Ta 
z trudnością, jakby przez sen przypomina so 
bie dzieje dnia minionego, córka to samo, i 
publiczność zaczyna pojmować cale zdarzenie. 
Sąd szwaczkę przyaresztou ał, ale widząc jej 
niewinność, wkrótce wypuścił. Policja zaczęła 
się krzątać za zbrodniarką, i stwierdziła fakt, 
że odjechała ona do Lwowa w nocy tym sa­
mym fiakrem, lecz nikomu się nie spieszy zatele­
grafować do policji lwowskiej, aby ją  tam ła­
pano. Dopiero na noc wysyła zwierz-hność 
gminna do Lwowa swego ajenta policyjnego, 
a gdy ten zdarzenie całe w policji i osobę o 
pisał, pokazują mu fotografię złodziejki do­
mniemanej. i powiadają, że to będzie niejaka 
Katarzyna Ouyszkiewiczowa, która już za po­
dobne zatrucie siedziała u Magdaleny, i nie­
dawno z więzienia uciekła Rzucili się tedy 
ajenci policyjni po mieście, i skonstatowali 
dopiero wówczas, że jeździła tego dnia po 
Lwowie fiakrami, i płaciła talarami, które po- 
odbierali. Wpadli też na trop, że się udała 
tym samym fiakrem do Gródka. Domyślając 
się zamiaru zbrodniarki, telegrafują za nią do 
policji krakowskiej, a tymczasem wypadło pę­
dzić za nią do Gródka. Czyni to żółkiewski 
rewizor policji, ale na drodze spotyka wraca­
jącego fiakra tego samego, który jejmość od­
woził. Wraca z nim więc do Lwowa, a o 6 
koleją udaje się do Gródka z p. Majdingerem, 
adjuuktem policji lwowskiej, gdzie przybywszy, 
dowiadują się, że odjechała w kierunku Kra­
kowa. Telegrafują drugi raz, ale policja kra­
kowska milczy, więc p. M. telegrafuje od sta­
cji do stacji kolejowej, a nareszcie w ślad za 
zbrodniarką sam pędzi do Krakowa. W  dro­
dze spotyka konduktora, który właśnie do 
Krakowa złodziejkę odwoził, i pokazuje talary 
otrzymane od niej; rysopis zgadza się. P. M. 
przybywa nareszcie do Krakowa.

Czekamy wszyscy, niecierpliwie licząc go­
dziny, tymczasem sekcjonują nieboszczyka 
Turkiewicza, i widzą mózg jego krwią zalany, 
a z żołądka wydobywają ziarnka czarne ziela 
biel, którein zbrodniarką truła nieszczęśliwych. 
Nieboszczyk tak dużo wypił trucizny, że został 
otruty ;“ale śmierć jego przyspieszała ta okoli­
czność, że upadł przy kufrze, i dostał apople- 
ktycznego uderzei ia Co zaś robił przy ku­
frze? Jest domysł, że słysząc stukanie, wy­
szedł, i chciał może przeszkodzić rabunkowi, 
i sam się zatoczył, albo go pchnęła rabująca, 
że upadł.

Kiedy w niedzielę chowano ofiarę, p. M. 
był już w Krakowie, szukając tej, która naj- 
niewinniej życia pozbawiła biednego człowieka. 
W poniedziałek nadszedł telegram do Lwowa, 
a ze Lwowa do Żółkwi, że p. Majdingerowi 
udało się schwytać zbrodniarkę, i że z nią 
wraca do Lwowa. Słychać już, że tymże spo­
sobem w innem mieście otruła ona matkę i 
córkę dla rabunku, skąd obiegały za nią goń­
cze listy.

Zastanawia tylko mocno ta  okoliczność, 
te  nie krakowska policja ją  schwytała, ale 
aż potrzeba było do tego urzędnika policji 
lwowskiej, chociaż po dwakroć oto do dyrek­

cji policji krakowskiej telegrafowano. Spro- 
bójcie jednak zatelegrcf >wać tam o jakiego e- 
migranta — Polaka!..

P. S. Paui B. zawiadMinioną została po­
cztą o wypadku. Czytaliśmy jej odpowiedź, 
gdzie poczciwa kobieta donosząc, że kradzież 
wynosi pewnie około^fOO złr., pomija swą 
stratę, a ubolewa nad śmiercią T., i obwinia 
się, że to jej pieniądze tego narobiły i jej 
nieobecność.

— Rozporządzenie cesarskie * d. 
9. sierpnia r. b. dotyczące m ilicji 
krajowej wyszło w przekładzie polskim i 
jest do nabycia w ekspedycji Gaz. N a r ,  t u ­
dzież we wszystkich księgarniach we Lwowie 
i na prowincji.

Podajemy poniżej wyciąg z okólnika mi­
nistra obrony krajowej, poprzedającego powyż­
sze rozporządzenie cesarskie. Ciekawem bo­
wiem będzie dla wielu dowiedzieć się, jak mo­
żna być mianowanym oficerem przy Obronie 
krajowej nie służ} wszy nigdy w wojsku

Wyciąg z okólnika ministra Obr. kraj. 
z d. 8. sierpnia r. b do 1. 5281/IV.

Najwyższą decyzją z dnia 7. sierpnia 
1870. raczył Jego C. i K. Apostolska Mość 
następujące przepisy najłaskawiej zatwierdzić. 
Przepisy te dotyczą:

I. przeniesienia oficerów z czynnej Obro­
ny krajowej do nieczynnej, tudzież oficerów 
Obrony krajowej (w ogóle) w sto unku stanu 
spoczynku i w stosunku „nie w służbie;"

II. złożenia stopnia oficera i wystąpienia, 
jakoteż wydalenia oficerów z Obrony krajowej;

III. przejścia w służbę rząduwo cywilną 
i powrót z tej służby ;

IV. zajmowania się prywatnymi przedsię- 
biurstwy lub interesami, nakoniec

V. używania godności oficera i noszenia 
munduru oficera Obrony krajowej, prócz tego 
dodatek o zastosowaniu przepisów dotyczą­
cych audytorów Obrony krajowej lekarzy, rach­
mistrzów wojskowych i takich czynnych u 
rzędników Obrony krajowej, klórzy pobierają 
emeryturę.

Niniejsze przepisy i. ają przeto wejść w 
życie, i z odwołaniem się do § . 1 7  lit. <:) 
ustawy o Obronie krajowej dla królestw i kra­
jów reprezentowanych w Radzie państwa zwra­
ca się uwagę ku zastósowaniu się w przyszło­
ści, iż zgodnie z postanowieniami § 6. lit. c) 
rzeczonej ustawy, ochotnicy nie podlegający 
obowiązkowi służenia w armii a chcący uzy­
skać stopień oficera przy pierwszem utworze­
niu korpusu oficerów Obrony krajowej, w ra ­
zie otrzymania stopnia oficera Obrony krajo­
wej obowiązani będą do dwuletniej służby, od 
dnia nominacji liczyć się mającej.

W podaniach swoich kandydaci mają po­
dać dokładnie stopień oficerski, jaki uzyskać 
pragną, obrany sobie oddział (batalion Obrony 
krajowej), tudzież znajomość języków, i tako­
we następującemi zaopatrzyć załącznikami:

1. świadectwem lekarza wojskowego, świad- 
czącem o fizycznem uzdolnieniu do służby w 
Obronie krajowej ;

2. dowodem miejsca urod enia , wieku, 
odpowiedniego dla. oficera stopnia wykształce­
nia, środków utrzymania, stanowiska i niepo­
szlakowanego życia, tudzież

3. deklaracją kandydata, iż w razie u- 
zyskania nominacji na oficera przy Obronie 
krajowej, podda się ogólnemu dla ochotników 
prawnie oznaczonemu obowiąkowi dwuletniej 
służby, z zachowaniem ogólnych postanowień 
dla oficerów Obrony krajowej w niniejszych 
przepisach zawartych (§§. 4., 7., 13)

Ubiegający o stopień oficera w c. k. kon­
nej Obronie krajowej, którzy w kawalerji ces. 
nie służyli, mają także załączyć dowód, jak 
długo i z jakim postępem pobierali naukę ja ­
rdy, i w danym razie jakich nadto uabyli wia­
domości, jazdy konnej dotyczących, zaś kan­
dydaci dawniej wojskowi winni dołączyć woj­
skowy certyfikat wysfąpieuia (abszyt).

Dobrze zrozumiany interes własny wska­
że każdemu kandydatowi, iż powinien oprócz 
prawnie ustanowionych perjodycznych ćwiczeń 
wojskowych, użyć każdej danej sposobności ku 
wyuczeniu się praktycznie słu/.by wojskowej; 
spodziewać się zresztą należy, iż kandydatów 
wychowanych w stanie cywilnjm ambicja ku 
temu nakłoni.

Postępowanie co dc rangi oficerów Obro­
ny krajowej, tudzież posuwanie tychże w sto­
pniach, ureguluje się osobnymi przepisami.

Dowiadujemy się równocześnie, iż p. F. 
K. c. k. nadporueznik Obrony krajowej, t łu ­
macz wspomnianego rozporządzenia, zamierza 
z dniem 1. stycznia r. p. założyć we Lwowie 
szkołę przygotowawczą ( Vo> bereitungs Selmie) 
dla oficerów Obrony krajowej na wzór już 
istniejącej w Wiedniu.

Jest to myśl bardzo szczęśliwa, każdy 
bowiem wykształcony człowiek woli pobierać 
naukę potrzebną dla oficera, szczególniej po­
czątkową (od musztry w rzeregu zacząwszy), 
w takim zakładzie, aniżeli w koszarach od 
jakiegokolwiek podoficera, tembardziej, że w 
zakładzie tym prócz zwykłej musztry wojsko­
wej można także nabyć wiadomości o taktyce, 
strategii, broni, tudzież naukę szermierki, gi­
mnastyki, języka francuzkiego i t. p. a to w 
godzinach wieczornych, wolnych od zajęć co­
dziennych.

Nie omieszkamy podać bliższych szczegó­
łów o tym zakładzie do publicznej wiadomości, 
skoro p. F. K. otrzyma koncesję.

d c s p o d & r s t w ©  p i i & e m y s ł  i  h a n d e l .
L w ów  d. 9 . listopada. (Ceny zboża. )  Ko­

rzec pszenicy 170 fnt. 9 .—9 .2 5 , żyta 160 fnt. 
5 .2 0  5 35 , pszenica i żyto (para) 110 i 160 fnt. 
—.—., jęczmień 140 fnt, 4.15 - 5  14, hreczka 141-fnt- 
4 .5 0 — 4.15., owies 100 ft. 3 .3 '!— 3 .4 0 ,  kukurudza 
110 fnt 61)—6 .5 0 , groch 1 5 ) —8 .9 5  złr., soczewica 
180 fnt. 1 .5 0 — 1.75 , fasola 180 fnt. 1.50 7.7 •, ja­
gły 180 fnt- 9.30- 10 25, koniczyna 180 fnt. 14—46  
złr., rzepak zimowy 150 funtów  1 5 .5 0 — 15.75 złr., 
rzepak letD y 150 fnt. 13. — 13.25 złr., lnianka 150 
fnDt 11 .—11.2,5 złr., siemię konopne 120 fnt. 
6 10—6 .2 5 , siemię lniano 150 fnt. 9 50—9 .1 5 , anyż 
rosyjski ctn. 20 .5 0—21. złr., anyż płaski ctn. 
13,— 13 25 złr., kminek iOO fnt. 18. — 19.5", zł., 
len 100 fnt. 14—22  złr., konopie 10o fnt 15—23 
złr. chmielu. 100 fnt. 20 - 22 złr., miód z woskiem 
100 fnt. 2 3 — 2 3 .5 0  złr., miód patoka KO fnt.

21.50— 22.50, wosk żółty lwowski 100 fnt.  115—120 
złr .,  w osk  żó ł ty  wiejski 1 6 — Ul8 złr .,  p o ta ż  s ło ­
m iany  1 0  fnt. 1 2 — 1-2 . 5 0  złr .,  pofciż drzew ny liii 
fnt. 14.— 16.50 z łr , ,  olej rzepakow y Borowy 101 
fnt.  — .—  złr. , olej rzepakow y  rafin. 10 ) fnt .  — 
złr. olej ln ian y  surow y  HO fnt. — złr. ,  olej ko- 
opny surow y Hm fun t  — złr. ,  olej  k o n o p ny  r a ­
finowany- 11)0 fnt. -■•—  złr.,  (dej s łon ec zn ik ow y  
10.) fnt. — złr. ,  olej z bukw y surow y 100 fnt 
— .—  złr..  olej 7. bukw y rafin. lot: fnt .  — .—  złr.,
J ju  1 (1 ) fnt.  32 3 '. iO z'r. w ia d ro  spirytusu
1 8 .5  — I ' . 1 5  ( Z  I z b y  b a r d i f n e i  )

(R.) L w ó w ,  dnia i listopada (Spra- 
v.ozdanie tygodniowe G a ze ty  L w ow skie j)  W 
ubiegłym tygodniu mieliśmy pierwsze ob awy 
rozpoczynającej się zimy. Zimno było dotkliwe 
a 5. bm. spadł śnieg po raz pierwszy. Drogi 
w skutek błota j'siennego znajdują się w naj­
gorszym stanie. Ceny frachtu poszły zatem 
nadzwyczajnie w górę.

Ruch w handlu towarowym był normalny. 
Otwarcie obrotu towarowego pomiędzy Kucznr 
mare a Hliboką, o czcm donosiliśmy w na- 
szera poprzedniem sprawozdaniu trwało bar­
dzo krótko, gdyż deszcz ustawiczny utrudnił 
roboty. Postarano się więc o to. by jazda 
osób i transporta pospieszno nie były przer­
wane. Towary inne muszą być aż do dalszego 
zarządzenia z Czeruiowiec do Hlibi ki trans­
portowane wozami. F ak t  ten jest dotkliwą 
klęską dla kupieckich stosunków a mianowicie 
dla kupców zboża, które transportowane fcyć 
miało za granicę — IV ostatnich 14 dniach 
zwiększył się popyt na białka. Artykuł ten 
kupowano przed wojną w wielkiej masie dla 
Francji i Anglii. Po wybuchu wojny transport - 
do Francji ustał a natomiast znacznie zwięk­
szył sią transport do Anglii. Obecnie zakupu­
ją knpcy wiedeńscy artykuł  ten na rachunek 
Francji. Radzilibyśmy właścicielom tego arty­
kułu, by pod wpływem stagnacji chwilowej 
nie pozbywali się swoich zapasów, gdyż po  
zakończeniu wojuy popyt ogromnie się zwię­
kszy Za alumin z białek płacono 2 złr. 5U ct. 
do 3 złr. przyczem wspomnieć musimy, że 
przy zwykłym słanie stosunków płacono na 
rachunek Francji za funt 4 złr. -  Wielkie 
part je śledzi wysłano przez Szczecin i Gdańsk 
ku rosyjskiej granicy. Transport tego ar ty ­
kułu do księstw naddunsjskich został wstrzy­
many, gdyż pomiędzy Czerniowcumi a Ku- 
czurmarc trzebaby najmować wozy a tem sa ­
mem powiększyć znacznie koszta transportu. 
Artykuł ten zaś przy większych kosztach tran­
sportu nie daje należytego zysku. Popyt na 
naftę był normalny. Z Droliobyczy odwieziono 
do kolei żelaznej w Przemyślu około 3000 ce- 
tnarów. — Tych, którzy prowadzą handel 
wiktuałami, a mianowicie masłem i jajami w 
Niemczech, musimy robić uważnymi na ten 
fakt, że artykuły te przyjęte zostaną do t ran ­
sportu na naszych kolejach żelaznych tylko 
wtedy, jeżeli nie są adresowane do jakiego 
m a gazy u u powiatowego. Transport tych ar ty­
kułów odbyć się może bez trudności, jeżeli 
adresowane są do prywatnych osób w Niem­
czech. — Wywóz spirytusu był w ostatnim 
tygodniu mierny. Przez rogatki lwowskie prze­
wieziono w ostatnim tygodniu około 200 ce- 
tnarów tego artykułu.

Ruch w handlu zbożowym znacznie się 
ożywił. Wielki był popyt mianowicie na żyto 
i pszenicę. Artykuły te kupowano dla Hollan- 
dji, Westfalii i prowincyj nadreńskich. N a ­
szym spekulantom radzimy zawierać ściślejsze 
stosunki handlowe z terai krajami i wysłać 
tam swoich ajentów w swoim interesie i w 
interesie producentów. Z listów prywatnych 
bowiem przekonaliśmy się, że tam w każdem 
znaczniejszein mieście jest wielki popyt ua 
żyto i pszenicę. Najlepiej tedy operacje han­
dlowe powiodłyby się, gdyby wysłano tam a- 
jentów. Co do ruchu handlowego w Galicji 
wspomuieć musimy, że do powiatu jarosław­
skiego przywieziono dużo zboża z Moskwy. 
Do Brodów nie przywieziono tak dużo dla 
trudności w transporcie. W powiecie tarno­
polskim czekają wielkie zapasy zboża na o 
twarcie kolei żelaznej. Tożsamo wielkie zapa­
sy znajdują się także na granicy moskiew­
skiej, mianowicie pod Pudwoioczyskami. Loco 
Lwów ceny były następujące: pszenica 190 f.
9 złr. 40 ct., żyto 180 f. 5 złr. 50 ct., ję­
czmień 158 f. 4 złr. 30 c., owies 110 f. 3 zł.

Na targowicach zamiejscowych były c'- 
r.y następujące: B o c h n i a :  pszenica 190 ft.
11 złr., żyto 180 ft. 6 złr. 50 ct., jęczmień 
158 ft. 5 złr. 60 ct,, owies 110 ft. 3 złr. 30 
et. Z powodu złego stanu dróg dowóz zboża 
był nieznaczny a ruch mimo popytu i wyso­
kich cen mały. T a r n ó w ;  pszenica 190 ft.
10 złr. 80 ct,, żyto 180 ft. 6 złr. 30 ct.., 
jęczmień [58 ft 5 złr. 40 ct., owies 110 ft.
3 złr. 30 ct. I tutaj także popyt był znacznv 
ale zboża mało przywieziono. D ę b i c a :  psze­
nica 190 ft. U) złr., żyto 180 ft 6 złr., ję­
czmień 154 ft. 4 złr. 70 ct,, owies l l ó f t .
3 zlr. --  ct. Ceny żyta szły w górę. Na pszo- 
nicę był znaczny popyt. Na owies i jęczmień 
nie było popytu. R z e s z ó w  pszenica 190 
ft. 10 złr. — ct., żyto 180 f(. 5 złr. 70 et., 
jęczmień 156 ft. 5 złr. 60 ct., owies 112 ft.
3 złr. 20 ct. Dla złego .stanu dróg przywie­
ziono na targ luało zboża. Małe partje wywie­
ziono do Prus. J a r o s ł a w :  pszenica 190 ft.
9 złr. 60 ct., żyto 180 ft. 5 zlr. (j0 ct., ję­
czmień 158 ft. 4 zlr. 40 c t ,  owies 112 ft.
3 rłr. 25 ct. Ruch był zuaczny, popyt także, 
mianowicie na żyto i pszenicę. Ceny szły w' 
górę. P r z e m y ś l :  pszenica 190 ft. 9 złr. 30 
ct., żyto 180 ft. 6 złr. -  ct., jęczmień 158 
ft. 3 złr. — ct., owies 102 ft. 3 zir. — ct. 
Zbożo kupowano tylko na konsumeję. B r o d y :  
pszenica 190 ft. 8 złr. 15 ct., żyto 180 ft. 4 
złr. 50 et., jęczmień 154 ft. 4 złr. 15 ct., 
owies 112 ft. 2 złr. 85 ct. Dla złego stanu 
dróg doicóz był slaby. Popyt był tylko na 
pszenice i żyto.

Bydła rzeźnego i opasowego przywieziono 
w ostatnim tygodniu koleją 1 wowsko-czerno- 
wiecką 2300 sztuk i odwieziono je zaraz da' 
lej do Oświęcima. Z tutejszego targu odsta' 
wiono na kolej 250 wołów. Do Prus odpra' 
wiono w ubiegłym tygodniu 88 koni 15 do 
miary,

((?.) Tarnopol d. 7. listopada. (Spr»' 
wozdanie tygodniowo filii banku hipotecznego); 
Czas mieliśmy z początku dżdżysty, później



suchy i pogodny. Mimo sposobnej pory karto­
fle w wielu miejscach pozostały w ziemi, a to 
poczęśei z braku robotnika, o którego w tym 
roku uadcr trudno. Według jednozgodnych 
głosów ziemian naszych, niedobór kartofli jest 
znacznym, co dziś już widocznie na wartość 
okowity wpl)wa. Zaręczeniom przedsiębiorców 
kolii Tarnopolsko Złoczowskioj ufa ąc, będzie­
my już z dwudziestym piąty,u b. m. produkta 
nasze w prost drogą żelazną wyprawiali. Z tej 
też przyczyny furmani żądają niepraktykowane 
ceny, to jest 95 cent frachtu od korca psr.e- 
aicy do Złoczowa.

Stan targu naszego był i w tym tygodniu 
nadzwyczaj ożywiony. Pokup na pszenicę ob­
jawiał się nawet we wzmocnieniu jej wartoś i, 
którą o 2ó cent. tą  razą notujemy. Zyto do­
znało tak na eksport zagraniczny, jak i do 
sąsiednich gorzelni bardzo gładkiego odbytu; i 
tu naznaczyć nam podwyżkę 15 — 20 cent. na 
leży. Jęczmień i groch, tudzież fasola znajdo­
wały korzystny targ przez kupców do I'rus. 
Owies i inne gatunki zboża, mniej zwracały 
uwagę kupujących.

Żiarno gotowa było pożądanem do orajo- 
wych i zagranicznych młynów parowych, za 
które bezwzględnie wysokie ofiar iwywano ceny, 
a nawet jeźłi prawda, przeszło 8 złr. za ko­
rzec. Na okowitę utrzsmuj >'-się wielka ochota 
do spekulacji i lubo właściciele trzymają się 
rezerwujące, wartość jej podniosła się od 10 
do 20 cent. na wiadrze.

Płacono za korzec: pszenicy wyborowej 
złr. 7.50— 8, pszenicy 'czerwonej złr 7.20 do 
7.45, pszenicy średniej złr. 6.80—7.25, 
pszenicy z odstawą w grund i lutym złr. 
6 .90—7.30, pszenicy z odstawą listop. i stycz. 
złr. 7 . —7.40 za 170 funt. Żyta dworskiego złr. 
4.— 4.25, żyta włościańskiego złr. 3 60 —4 —, 
żyta z odstawą listop i stycz. złr. 3.50—3.80, 
za 160 funt. Jęczmienia złr. 3 .75—4.—, ję­
czmienia w celnem ziarnie zł. 3,25— 3.90, za 150 
funt. Owsa złr. 2 25 —2.50 za lOOtunt  Grochu 
białego złr. 3.90 — 4.30, fasoli złr. 4.50 — 5.50, 
hreczki złr. 3.50—3.80.

Okowita wiadro o 80°/0 Trall. 241 miar 
wiedeńsk. w gotowym towarze złr 17.50 do 
18, z odstawą w grudniu i lutym złr 15 do 
16, w styczniu i marcu złr. 14.50 —15.

^ 4 i e d e ń  dnia 9. listopada. (Kor. Gaz. 
Nar.) (Z giełdy zbożowej). Pprzy stałem uspo­
sobieniu zachowują artykuły swe ceny ponie 
działkowe, pszenica celnej jakości ma znaczny 
bardzo odbyt, kupowana na wywóz podczas gdy 
o środniej jakości produkt popyt zmalał. Ję- 
czmiona w średniej jakości cieszą się dzisiaj 
trochę większym popytem, a stanowczo silnie 
trzyma się owies, którego cetnar wied. płaci 
loeo po 4.60 — 70 złr. a. w.

T r a n s a k c j e  g i e ł d y  z b o ż o w e j .  
Rozmaite wskazówki dają nadzieję rychłego 
ożywienia się i rozwoju międzynarodowego w 
handlu zbożowym. Angielskie zapasy zboża 
podobno prawie już wyczerpane dostawami do 
Francji, a coraz słabsze dowozy z Ameryki 
przyczyniają się również do ustalenia się tar­
gów angielskich, o których podwyżce już po­
przedniego tygodnia donosiliśmy. W Nowym 
Jorku także ceny poszły w górę, a zbliżająca 
się zima wkrótce kres dowozom położy, a tern 
samem i eksport ziarna do Anglii zatamuje. 
Porty uiomieckie nie wiele dostarczyć mogą 
Anglii, pozostają zatem tylko porty poludnio 
Wo-moskiewskie, nie wiadomo zaś o ilo to 
będą mogły zadość uczynić żądaniom, tom 
bardziej, iż dotąd zajęte są dostawą do por­
tów południowo fraucuikich.

Wszystko więc wskazuje, iż w Anglii 
Wysokie ceny się utrzymają. Francja potrze­
bować będzie bardzo obfitego dowozu, zwłaszcza 
Psz"uicy, a chociaż przewidzieć łatwo, że po 
bak srogiej wojnie i ogromnem zniszczeniu, 
stosunki finansowe Francji zachwieją się na 
Jakiś czas, to wszakże konieczna potrzeb zmusi 
ten kraj do wielkich zakupów, które silny 
Wpływ wywrą na wszystkie targowiska. Targi 
Pruskie i holenderskie okazywały w ubiegłym 
tygodniu ciągle dobro, choć niezmienne uspo- 
*obienie. W ogóle wszakże piękne ziarno 
Wszędzie jest poszukiwane, a średnie lub przo- 
trącone, trudniej kupców znajduje, a różnica 
c®u jest wielka.

Na naszych targach, niezależnie od wpły­
wu zagranicy, ceny znowu w bieżącym tygo- 
bńiu znacznie podskoczyły z przyczyny nad­
zwyczaj złego stanu dróg i ztąd małych dowo 
Zów. Z tego powodu w całej Galicji ceny wy­
sokie miały charakter lokalny i transakcje 
yiy niepodobne.

O  p a r y / . k i  e j  g i e ł d z i e  znajdujemy 
^trzymane balonem i zamieszczone w Etoile 
®elge wiadomości z dnia 13 zm., to jest pod­
paś wycieczki na Chatillon: Targ nasz jest
ttJęcoj ożywionym niż wczoraj. Renta rozpo- 
Cz§ła się po kursie 53.25, wśród odgłosu dział 
^ okolicach Chatillon, doszła do 53,50, locz 
^ końcu wióciła na 53.25. Nowa pożyczka 
'z 13. sierpnia) 55.20, obligi miasta Paryża

Credit Foncier z 1863 r. 417.50, renta 
, ‘°ska 50.75 bez obrotów, akcje wschodniej 

®lei 272.50, zachodniej 290, ardeńskiej 280, 
Melkiej centralnej 282.50.

Z tego widzimy, że czynności giełdowo nie 
^stały. i że tam otrzymują wiadomości z in- 
^ycb targów i do nich się stosują, znajduje­
my dowód w Korespondencji Hawas, obejmu- 
^,eJ sprawozdanie z d. 15 z. m., w którem

Wypada na 1 milę na 1 milę
w Europie kwadratową kolejową

mil kolejowych mieszkańców
W Anglii 0.078 66.875
We Francji 0 03 140 428
W Niemczech 0 03 147.541
W Austr|i 0.01 3 13 819
W Moskwie 0.0009 825.767

^q°ską 51,25, nową pożyczkę 54,90, lombardy 
- • akcje kolei lyońskiej 835 ,  orleań­ski

(

2y innemi znajdujemy rentę na 52,85, 
°Ską 51 oo _______ 5<l Qfl lmnbardv

akcj 
lej 772.

for .?^°PałMie żywego srebra w Kali- 
bfit*11 -°^ D' edawna eksploatowane, są tak o- 
U,e*61?*’ że skutkiem ich odkrycia ceny tego 
lat znacznie się obniżyły, i gdy przed paru 

kopalniach austrjackich i hiszpańskich 
“a ■ A^ma(Jeu) płacono za cetnar 250 zlr. 

k -’-.. zisiaj kosztuje on tylko 100 złr. w. a. 
ży^1 0rnia dostarczyła w r. 1868 33.000 flasz 

sre^ra - (flaszka waży 701 ć, funta d o ­
li w r. zaś 1869 wyniosła 48700 flasz.

Vnf£ tOSUnCk kolejowych w
®Ur0ł}Pr^ -  w .P01'ównaniu z innemi państwami 
eko_— *łak daleko monarchia austrja-
hetąj ^ ‘erska w dziedzinie kolei poza in- 
^°®łużva am* w Europie w tyle została, 

7 może następujące zestawienie :

Z zestawienia tego pokazuje się, iż sieć 
kolei austrjacko węgierskiej monarchii tak  co 
do stosunku mil kolejowych do swej po­
wierzchni, jak  i co do liczby mieszkańców 
została obecnie poza wszystkiemi państwami 
europejskiemi, z wyjątkiem Moskwy.

W ydatki wojence i straty we 
Francji. Pays oblicza w następujący sposób 
wydatki wojenne i straty poniesione przez 
Francję podczas wojuy teraźniejszej : 
Uzbrojenia od 1868 — 1870 .  i miliard fr. 
Fortyfikacje zburzone, które

mają być odbudowane . . 1 'Ą ., „
Straty w karabinach, działach 

i innych rekwizytach wojen­
nych, zniszczonych lub zdo 
bytych przez Niemców . , 1 \j „ „

Zniszczenie przez Francuzów i 
przez nieprzyjaciela budyn­
ków, pól i t. d . . . .  2 „ „

Całkowita lub częściowa ruina 
przemysłowców i właścicieli
g r u n t ó w ............................ 1 „ „

Wynagrodzenie wojenne dla
Niem iec................................. 2'/) „ „

Straty w skutek oddziałania
tych wszystkich nieszczęść 2 „ „

Raz-. m 11 '/, miliar. fr. 
Czyli prteszło trzy miliardy talarów.

— Losy pożyczkowe z r. 1860.
Dnia 2. listopada wyciągnięto następujące 
serje :

238, 240, 448, 738, 1175, 1469, 2375,
3010, 3388, 3486, 3577, 4232, 4533, 4993,
5138, 5346, 5621, 6195, 7105, 7425, 7553,
7591, 7622, 7686, 8818, 9155, 9166, 9284,
9345, 9597, 10013, 10326, 10686, 10793. 
10823. 11041, 11410, 11432, 11785, 11850, 
11952, 12426, 12685 12737 13002, 13235, 
13495, 13672, 13815, 13996, 14801, 15007, 
15233, 15461, 15598, 16270, 167fi0, 17917, 
18376, 18506, 19119. 19163. 19178, 19752.

Z tych seryj padły wygrane:
300.000 złr. ca ser. 15,461 nr. 16; 50.000 
złr. na ser. 12685 nr. 17; 25000 zlr. na 
ser. 19178 nr. 19 po 10 000 zlr. ser. 5138 
nr. 7 i ser. 5621 nr 6 ;  po 5000 zlr. ser. 
738, nr. 16, ser. 1469 nr. 16, ser 2375 nr. 
6, ser. 3010 nr. 12, ser. 4992 nr. 17, ser. 
7591 nr. 17, ser. 8818 nr. 16, ser. 10686 
nr. 9, ser. 11051 nr. 8, ser. 13235 nr. 3 i
20, ser. 13495 nr. 1 ser. 15461 nr. 15, ser.
37917 nr. 9 i ser. 19119 nr. 15 ; po 1000 
złr 240 ar 4, ser. 738 nr 4 i 19, ser. 2375 
nr. 3 i 17, ser. 3010 nr. 11 i 16, ser. 3486 
nr. 16, ser. 4232 nr. 12, ser. 4532 nr. 4, 
ser. 4993 nr. 9, ser. 5346 nr. 6, ser. 5621 
nr. 18, ser. 7818 nr. 11, ser. 9155 nr 18, 
ser. 9284 nr. 6, ser. 9597 nr. 7, ser. 10686 
nr. 18, ser. 10793 nr. 17, ser. 10823 nr. 17, 
ser. 11850 nr. 18, ser. 12426 nr. 2 i 15, 
ser. 12685 nr. 2, ser. 13495 nr. 18, ser. 
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Wszystkie inne numera seryj wycią­
gniętych nie wymienione tutaj , wygrywają 
po 600 zlr.

Wypłata wygranych nastąpi d. 1. lu­
tego 1871.

l ); części wsi Roztoki i połowy sumy 3500 
złr w. w. na dobrach Dydnia dolna i Krzy­
we zaintabulowanem zostało. Kur. ad w: dr. 
Malinowski, z zastępstwem p adw dr. Wol­
skiego. Sąd krajowy we Lwowie dtto 3. 
września do 1. 44.823 zawiadamia p. Ludwi­
ka ,  F ryderyka, Stanisława i Antoniego 
Krumplów o wytoczonym pozwie- przez 
p. Salamona Poelia, Markusa Freuuera i 
Franciszka Damanus na zapłacenie 1800 zlr. 
m. k. z pr. Pozew ten do mundaeyjuego po­
stępowania zadekretowanym został. Kur. 
p. adw. dr. Wszelaczyński w zastępstwie p. 
adwokata dr. Rayskiego. Sąd krajowy w 
Krakowie dtto 25. paźd. do 1. 20676 donosi 
o wpisaniu firmy : Fabryka cegieł Adama 
Manassego w dobrach Turkowa do rejestru 
handlowego do firm pojedyńczych.

Sąd obwodowy w Samborze dtto. 25. 
października do 1. 10340 przedsięweżmie 
w dniach 9. i 23. stycznia 1871 egzekucyjną 
sprzedaż realności p ; d N. K. 5. w Samborze 
w rynku położonej, spadkobierców Getzla 
Gotthelf i Auny Olszewskiej własnej. Cena 
szacunkowa 3425 złr. 69 cent. w. a. O tej 
licytacji zawiadamia się przez kur. w osobie 
p. adw. dr. Wołodańskiego ustanowionego 
następnych wierzycieli: Jana i Grzegorza
Deniszezaków, Judę Nachmann Lichtwitz, w ła­
ściciel masy pupil. Jana Fiszko, Józefę i 
Teresę Raczkowskich, właścicieli m. pup. 
dzieci Agnieszki z Kerpyłowiczów Kurmiń- 
skiej, właścicieli masy „Smogorzewska", wł. 
m. spadkowej „Jakubińskiego, Winnickiego, 
Osgowa i Błażowskiego". Sąd krajowy we 
Lwowie dtto 24. września do 1. 45092* z po­
wodu prośby p. Alberta H lenteinera o pole­
cenie usprawiedliwienia prenotacji cwikcji z 
pretensji cięż. dóbr Rozpucie zwanych na 
rzecz p. Stanisława Ilumniekiego uskute­
cznionej, temuż kur. w osobie p. adwokata 
dr. Hoffmana z zastępstwem dr. Małego u- 
stanowif.

2 Dziennika urzędow ego  G azety  
dnia 7. i 8 . lis to p a d a  z  n r .

Wyciąg 
Lwowskiej i
253. i 254.

E t l y k t a .  Sąd krajowy we Lwowie 
dtto 8. października do 1.36 004 zawiadamia 
p. Bazylego Rudawskiego o wypłacie sumy 
444 złr. 6 cent. w. a. na rzecz pani Rozalii 
Mays w celu częściowej spłaty kolokowanej 
na I. miejscu wierzytelności Kissiela Bierera 
a Rozalii Mays odstąpionej. Kuratorem p. 
adwokat dr. Popiel, w zastępstwie p. adwo­
kata dr. Męcińskiego.

Sąd obwodowy w Złoczowie dtto. 4. 
listopada do 1. 8738 uwiadamia p. Józefa 
Salamonskiego o uzyskanym nakazie zapłaty 
pto 1200 tal. % p. n. na rzecz p. Mayera 
J  Finkenstein. Kur. p. adwokat dr. Warte- 
resiewicz z substyt. p. adw. dr. Billeto i 
pierwszemu z nieb nakaz zapłaty doręczono. 
Sąd obw. w Samborze dtto 27. września do 
1. 9550 zawiadamia Samuela Zwicka o uzy­
skanym nakazie zapłaty pto 249 zlr. 25 cnt. 
w. a. na rzecz Beisli Aberdam. Kurat. dr. 
Ehrlieh w zastępstwie p. adw. dr. Kohna 
Sąd krajowy we Lwowie dtto 9. Jipca do 
1. 27718 zawiadamia Józefę Maćkiewiczową, 
Ignacego Chroszewskiego, Marję Tarnowską, 
Aleksandra i Feliksa Chroszewskick , Anto­
ninę Wojciechowską i Leona Wojciechow­
skiego, że p. Leopold Łysakowski za właści­
ciela dwóch piątych części sumy 200 dukatów 
hollendcrskich z wszystkiemi procentami i 
kosztami w stanic biernym '/:j wsi Dobra,

Ostatnie wiadomości.
Ten jakiś spisek franeuzko-polski w Po­

znaniu, o którym doniósł wczoraj Kraj, nale­
ży tak rozumieć, że władze pruskie wyto- 
c yly proces przeciwko kilku obywatelom 
poznańskim za „udzielacie fałszywych wie­
ści jeńcom fraceuzkim i pobudzanie ich do 
niesfornego zachowania się.“ Obostrzono spo­
sób obchodzenia się z jeńcami.

Upadek Yerdun jest dość znaczną klę­
ską dla Francji, bo oddaje zupełnie w ręce 
Prusaków cala przestrzeń od Metz do Pary­
ża Yerdun jest fortecą drugiego rzęd u ; 
miasto liczy 16.000 mieszkańców.

W walce o Bourget pod Paryżem stra­
cili Niemcy 30 oficerów i 400 ludzi w za­
bitych, gdy natomiast Francuzi w samych 
jeńcach utracili 30 oficerów i 2.100 ludzi.

Korpus hanowerski pod komendą jene 
r ła Voigt-Rhceds jest w drodze z Metz do 
Paryża.

Książę Meiningen w obszernym liście do 
żony swojej opisał zdobycie przez Niemców 
Chateaudun (które im jednak Francuzi póź­
niej znowu odebrali) z którego to opisu do­
wiadujemy się, że najprzód swoim zwycza­
jem bombardowali Niemcy nieszczęsne mia­
sto z 30 armat przez cały dzień aż do cie- 
muej nocy i na drugi dzień dopiero posunęli 
się do szturmu. Rzucono na miasto blisko 
3.000 granatów. Książe pisze, że był to 
„okropnie-piękny" widok palącego się mia­
sta. Kiedy Niemcy weszli do m iasta , trudno 
było nawet oficerom znaleźć dla siebie 
pomieszczenie, tak były poniszczone wszy­
stkie domy „nawet nad spodziewanie ofice­
rów artylerji". Wiatr silny rozniósł pożar po 
wszystkich przedmieściach. Francuzami do 
wodził tam Polak. Autor listu nazywa go 
hrabią Lipowskim.

W Sztrasburgu jak tylko pokaże się ja ­
ki plakat z obwieszczeniem pruskiego ko­
mendanta, pomimo troskliwego strzeżenia 
przez żołnierzy, pojawiają się natychmiast 
niekoniecznie grzeczne dopiski na nich, a l­
bo po prostu znikają te obwieszczenia cał­
kowicie. Dzieciaki ze szkoły pozwoliły sobie 
raz iść przez ulicę śpiewając Marsyliankę. 
Natychmiast pojawiło się ostrzeżenie pru­
skiej władzy, że jeżeliby to powtórzyło się, 
rodzice i nauczyciele zapłacą karo. Prokla­
mację Gambetty po upadku Metz* porozle- 
piano wszędzie, ku największemu zgorszeniu 
Niemców.

Głoszono z początku, że ponieważ Niem­
cy mają zostać w Metz na zawsze, więc też 
i znaleziona tam broń i inne msterjaly wo­
jenne zostaną tam. Tymczasem inaczej jakoś 
namyślili się Niemcy w tym względzie w 
ostatnich czasach, bo zabraną tam broń tran­
sportują do arsenału w Berlinie, a resztę 
zdobyczy rozsyłają do tw ie rd z ; Moguncji, 
Koblencji, Miuden i Magdeburga.

Wedle sprawozdania delegata francuz- 
g ) ministerstwa finansów Tours subskrybo 
wauo we Francji po za Paryżem i z wy­
jątkiem kilkunastu departamentów zajętych

przez Niemców na nową pożyczkę wojenną 
250 milionów franków, w przeciągu dwóch 
dnii 193,921.000 franków. Subskrybowano 
193.577 obligaeyj po 500 4273 po 2,500,
274 po 25 000, a 528 sztuk po 125.000
franków.

Hr. Bismark reklamował we Florencji 
przeciwko dowozom broni z Włoch do 
Francji.

( Papież prorokuje z wielką pewnością 
koniec włoskiego panowania w Rzymie na 
dzień 8. grudnia!

Komendantowi Paryża ma być dodany 
podkomendant Jenerał Trochu będzie zuj- 
mywał się wyłącznie operacjami przeciw 
Niemcom, a jego allatns wewnętrznym po­
rządkiem w mieście .

Od czasu zajęcia Rzymu przez Włochów 
powstały tam następujące dzienniki polityczne 
codzienne: „Gazetki del Popolo11, „U Tempo" 
„La Capitale", ,.La Liberta1', ,11 Magliora- 
mento", „La Xuova Roma", „II Colosseo ‘, 
„RomanzY „Llmparziale" dyrygowany przez 
mgr. Randi, i.Pasąumo'1 humorystyczno ilustro­
wane pismo tygodniowe. Zapowiedziane są 
dwa jeszcze inne pisma: „La Roma Libera" 
(polityczne) i „Diayolo Zoppo ‘ (humorysty 
czne). Wszystkie te pisma dla braku ma­
chin prasowy ch są małego formatu o 2 lub 
3 kolumnach druku.

Telegramy „Gaz. Narodowej 4.
W iedeń d. 10. listopada. Na dzi- 

siejszem posiedzeniu Izby niższej przed­
kłada m inister finansów pro jek t do u- 
stawy, dozwalającej dalej pobierać po­
datki aż do końca marca 1871. P re­
zydent udziela w iadom ości, iż delega­
cje zwołane są do Pesztu na dzień 21. 
b. m ., i uprasza aby pospieszyć z do­
konaniem wyborów. M inister oświaty 
przedkłada pro jekt po ustaw y, regulu­
jącej płace nauczycielskie. i projekt 
reorganizacji wiedeńskiej politechnicznej 
akademii. Do komisji adresowej wybrani: 
Grocholski, Czerkawski, Eichhoff, Bre- 
stel Recbbauer, Sturm, W eber, Demel, 
C arneri, Figuly, Zyblikiewicz, K lier, 
Herbst, Banhans, Giskra. Wniosek, aby 
wszystkim członkom Izby w7oIno było 
być obecnymi na posiedzeniach komi­
sji adresowej, odrzucono 77 głosam i 
przeciw 63.

Wiedeń d. 10. listopada. (Pryw.) 
Posiedzenie Izby poselskiej rozpoczęło 
się dziś o godzinie 12. Z m inistrów  
obecni byli S trem eyer i Petrino. Z a­
wiadomiono Iz b ę , że przewodniczącym 
komisji weryfikacyjnej obrano Lassera. 
Do komisji adresowej w y b ran i: Gro­
cholski 143, Czerkawski 137, Eichhoff, 
B reste l, Rechbauer, S turm , Weber, 
D em el, C arneri, Figuly, Zyblikiewicz, 
K lie r, H erbst, Banhans i Giskra 80 
głosami.

dnia 10. listopada. 
(Pryw.) Bourbaki powrócił do Lille dla 
dalszego organizowania sił zbrojnych 
północnych departam entów .

W nadeszłym tu  numerze dzien­
nika „La F rance" znajduje się artykuł, 
żądający wyborów do konstytuanty. 
„Siecle" domaga się plebiscytu prze­
ciwko odstąpieniu Niemcom terytorjum  
francuskiego.

W i t  «!<•» d 10. listopada (pr.) 
Rechbauer i Kuranda układają z Gro­
cholskim i Zyblikiewiczem kompromis 
między w iernokonstytucyjnym i a  Pola­
kami.

Wieść krąży, że znowu podjęto 
rokowania o zawieszenie broni.

Dzisiaj wieczór posiedzenie koła 
polskich posłów.

d. 10. listopada. Na 
wczorajszym bankiecie, danym przez 
lo rdm ajo ra , energicznie bronili mini­
strowie Granville i Gla.dst.one zachowa­
nia się Anglii w sprawie neutralności. 
Granville w y rzek ł: Anglii życzeniem
je s t ,  aby Niemcy były silne i zjedno­
czone, ale je s t ona i zbyt wielkiemu 
upokorzeniu Francji przeciwną. Anglia 
życzy sobie pokoju i uczyni wszystko, 
co tylko jest możliwe, aby pokój przy­
wrócić.

rF liC jm  d. 10. listopada. Rząd 
włoski wziął d. 8. bm. w posiadanie 
papiezkic pokoje w kwirynale.

Ł w Ó W , i Izby handlów.- 
dnia 9. listopada.

II . A koje za  sz tu k ę
Kol i g. l. K-.rula Ludwika 

„ Lwi w.-Czerń. Jssay 
Ronini lup. gal z wpl. 5 '•/, 

krajów, z wpl. 40°/,
I I .  L is ty  z a s t za 100 zt. 
Tow. kr d. gal. 5*/, «■ 
To w. kred. gal. 4 / c w. a. 
IJankn hip ft ł.  gal. (>c <
Gal. zakl. kred. wlW.
I I I . O bligi za  ICO z łr  
Indeinniz --cyjne gabc- 
Poż. gdod. z r. ),SGł) po 74/o

IV . Effcnoty.
Duk t hol, ndeiski
Dukał c e s a r s k i
Napoleendor
Pó! irnporjnł losyjski
Riibal ro s y j s k i  s r e b r n y
Rubel r o s y j s k i  papierowy
Pruskie bilely kasowe
Srebro
W ied eń  d. 9. listepada. 
P a p ie ry  pań a t. austr.
5°. „ renta austr. w. a.

„ „ ,  srebrem
Pożyczka ost a r. 18-49.

G |2:pb! ia płaci) żądaj 6
złr . w a l. a. złr . v al. r.

Pożyczka lo t, r. z r. 1854 89  00 90 Oj
241 25 248 00 n ,  .i 1860 93 70 94 00
196 00!! 97 0 » * , 18G4 117 50 117 75
11-2 00 1 13 00 „ podatk. z r. 1864 00  00 <;0 00
60  00 68 GO Listy zastawne d men. 119 75 120 00

O blig . indemniz. gabe. 13 00 13 50
19 <5 80 25 n „ buków. 12 0 73 00
70 25 71 00 A kcje  bankow e.
31 15 01 50 A nglo-austrjackie 2 9 00 209 50
8a 00 8(1 00 Centralny bank 6 CO 61 50

Ki ody:owy’ zakład 255 70 255 90
73 00 1:: 50 Fri-oko Au«lrjackie 10! 75 102 25
60 00 100 00 Galie Ola handlu i przer.i. 00 no 00 oo

Generalbauk 82 50 82 50
ii 71 5 71 Hipoteczny bank galicyjski 106 50 101 00
5 14 5 80 Krajowy baok galicyjski 00 00 00 00
9 16 9 83 Narodowy bank austrjaci-.i 733 0:1 735 00

09 92 10 08 Yrreinsbank 95 25 95 50
1 89 1 94 A kcje p rzem ysłow e.
1 57 1 5: Budawniez. Towarz. nustr. 60 75 61 00
1 80 1 81 Borys!. Petrol. Córo:). 60 00 65 00

120 00 121 50 Forstpr. liand. Gtsell. ■10 00 47 50
A koje kolejow e.

Alfóldzk.i !7o 75 171 !>0
51 15 57 80 Kaiola Ludwika 245 90 245 50
61 65 67 80 Północna Ferdynanda 2105 00 2111 00

241 00 242 00 'k ii ir isz k i Józefa ;90 00 190 53

Lwówsku-Czerniow. Jaasy 
Rudolfa
Siedni iogrodzka 
Staatsbahu 
Południowa 
Trnmw.-y w itd .
Lupkowska
węgierska pc tnoc.ua 

„ wschodnia 
L is ty  zastaw ne.

Gaiic. bank hipoteczny; 6% 
Rank w loacii u»k. galicyjski 
Tow. i.rod. ziem. *al- 4%

„ 5 7 ,
Bank nar. austr. f>% m- Y 
Br.rk nar. austr. 5'V, w. a. 
Rodmcrcdit w srebrze 57, 
Bodencrcdil w. a Sc/» 

K ol obi. z  pie, . 57, 
(wul. od p. d., prc. srebr.) 
Alfbldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn.

„ z r. 1867 
Lwow.-Czerń.-Jas. i  r. 186’ 

„ „ zITI.em,
Rudolfa

płacą (żądają 1
złr. wal. .

196 2ó"T»T 50
64 00 164 50
67 00 167 55

->85 0 r) 386 50
,18 5'> 179 10
159 75 160 00
158 00 1. 8 50
001 00 ooo 00

89 75 90 00

67 00 07 75
85 00 86 00
70! 50 71 25
79 30 80 •!0
98 00 98 57
93 10 93 30

106 00 106 50
87 5o 87 75

89 25 89 50
104 50 105 CO
tOt 75 102 50
99 25 lt li 50
91 00 92 UO
88 25 89 00
90 0(1 90 50

“enatwowej kolei 
lo y , p idat. pret. srebr.) 

Czeska /.schodnia 
Elżbiety nowa 
(FI*/, podfii., irc t. w. a )  
E hbiety dawue 
b erdynands półuoen. m. k 

11 , w. a
P a p i e r y  l o t e r y j n e  

Losy Zakładu kredytoweg, 
„ Rudolfa 
, Sianisłnwowkie 
n Kig!evi;h 
„ hr. Palfy
„ ks. Sslm
„ hr. St. Gcnoi
„ ka. Windiscbp ifitz.
„ hr. Waldsloin
„ fes. Klary

D e w iz y  (H-micsięczne) 
rlsrnburg 100 maik. b.

lo  fl. s ittr .
190 i ł  ot w p. N.

pla cą żądaj %
złr. wal. 1.

89 10 9» 00
11) 00 111 50
131 50 135 CO

92 00 92 50
99 50 HO 00

92 75 93 50
9) 25 90 50
38 06 89 00

158 ( 0 158 50
14 5'! 15 00
23 00 25 oO
14 i)0 16 co
25 00 29 00
38 00 40 00
21 00 31 ( 0
19 00 20 co
18 00 20 00
31 00 33 00

89 50 89 li 1
co «'0 00 00

121 15 121 20
101 30 1C2 30

F J o rU B Ł C ja  d. 10. listopadH. 
Manifest kom itetu -wyborczego w Tu­
rynie żąda natychm iastowego przenie­
sienia rządu z Florencji do Rzymu. 
Fregata Castelfidardo odpłynęłaTIo M ar­
sylii, dla ochrony włoskich obywateli 
w Marsylii.

$ l o i t a c f l ś l l K l  d. 10. listopada, 
NowTy Breisach miał wywiesić białą 
chorągiew7. W iądpmojć ta  potrzebuje 
jednak  potwierdzenia.

S S u r l i n  d. 10. listopada. Rząd 
zrobi sejmowi związkowemu wniosek 
do ustaw y o nowej pożyczce 100 m i­
lionowej na cele wojenne. Rozpoczęto 
na nowro wysyłać działa pod Paryż.
Także do uzupełniania braków w
wojsku w ysyłają żołnierzy na plac 
boju. ^

I P H r r s f c u r g ;  d. 10. listopada. 
Rada panstw7a roztrząsa teraz p ro jek t 
do ustaw7y, redukującej ezas służby woj­
skowej do ia t sześciu. Ma to byc
przejściem do powszechnej służby woj­
skowej z obowiązkiem trzechletniego 
służenia w wojsku.

T o u r s  dnia 10. listopada. P a ­
ryski Journal Officiel zamieszcza okól­
nik F avra  z dnia 8. b. m. do rep re ­
zentantów Francji przy dworach zag ra ­
nicznych, w k tórym  w yłożono, iż od­
rzucenie ze strony P rusaków  zawiesze­
nia broni nowym je st dowodem , że 
prowadzą oni wojnę ty lko  dlaj osobi­
stych celów, nie troszcząc się o intere- 
sa swoich poddanych i wciągniętych 
do wspólnej akcji innych Niemców. 
Prusacy utrzym ują, że nasze wahanie 
się oddania im dwóch prowincyj, k tó re  
im oddać ani możemy ani chcemy, 
zmusza ich do wojny. Rzeczywistem 
zaś ich celem je s t zniszczyć Francję 
dla dogodzenia swojej ambicji. Favre 
dowodzi, że układy o dwudziestupięcio- 
dniowe zawieszenie broni k tó re m iało­
by by być użyte do w yboru deputo­
wanych w całej F rancji, rozbiły się o 
absolutne sprzeciwianie się Prus. Do­
zwolenie zaprowiantowywania Paryża 
podczas zawieszenie broni je s t konieczną 
konsekwencją zawieszenia działań wojen­
nych. Europa domagała się, aby Francja 
zgrom adziła swoich deputowanych do 
naradzenia się nad kwestją pokoju. 
Prusy odrzuciły to zgromadzenie, wbrew 
pospolitemu praw7u sprzeciwiając się za- 
prow iantow ania Paryża. M ocarstwa neu­
tralne odgadną m oże, co im przygo­
towują zwycięskie Prusy. My poddaje­
my się nieodbitemu obowiązkowi, p rzy j­
mując propozycje m ocarstw  neutralnych 
co do zawieszenia b ron i, jak o  jedyny 
środek, umożliwiający rozstrzygnięcie 
straszliwych kwestyj przez reprezenta­
cję narodu Prusacy czują ohydę swej 
odmowy. Niedozw7olić nam dostarcza­
nia żywności przez p rzeciąg  jed n e­
go m iesiąca , znaczy ty le , co żądać, 
abyśmy zawiesili działania wojen­
ne, a zarazem pozbawili się mo­
żności podjęcia walki na nowo. My u- 
czyniliśmy co było możliwem dla p o ­
łożenia końca walce, a teraz spuścić 
się musimy tylko na naszą waleczność, 
pozostawiając odpowiedzialność tym , co 
usuwają się systematycznie od wszel­
kiej ugody. Favre wzywa słuszności i 
sprawiedliwości za świadków przeciwko 
polityce pruskiej, i wypowiada przeko­
nanie, ir- naród pruski i arm ia pruska 
zapytane, zapewne by ją  potępiły. W 
końcn podnosi, iż rząd obrony narodo­
wej, aż do ostatniej godziny wszystko 
uczyni, ażeby umożliwić pokój hono­
rowy.

K u r s a  w ie d e ń s k ie j  C łieł& y
z duia 10. listopada 1870. 

godzina 2 min. — popołudniu.
W iedeń. Akcje banku fran to -an s tr . lo 2 .— .

Akcjo kredytowe weg. ŚO.j D. Angrlo-anutrjŁc. sU'6.75. 
Kolej Nadois. 234.5C Aucje Karola L udw ika 243 50. 
Kolei sieflind.ogTodŁkA 167. Kolej połudn. 1/7.70. 
Bank bud. — ■—• KoJej państwow a 381.— . Kole:
l w o w s k o - cżerniowiecka 197.50. Napoleondor —
Kolei wso.lu.dnia 159.50. Północna 210.60. Kolej R u­
dolfa 162 50. Kolej węg.-wschodnia 89.— Galicyjskie 
obligacje lDuenmizaoyiue 73.25. Losy 1.8Ó4 r. 111. — . 
Usposobienie spokojne^

F rźy jeo h a li do L w o w a d. 10 l is to p a d a .
H o te l Ż o r ż a :  Jerzy ks. Lubom irski z K ra- 

kowca, Emil Konaszewski z Gwoźdzca, Stanisław  
Kotarski z Brzyska, E ugeniusz R osetti z Jas , Ok­
taw Sala z Wysocka.

H otel A n g ie ls k i : L udw ik Jędrzejow icz z 
Nosówki, W enanty Czeczec Nowosielecki z W ybyt- 
kowa, Bojom r Ilo lina  Sarzyński z Derewnia, S te­
fan Irsay z Zarzyca, F erdynand  T rack  z W iednia, 
Konstanly C zapraóski z /ab ło tow a, Józef Jabłonow ­
ski z Kawy ruskiej, JuL usz Kornecki z ProcKne, 
Kazim ierz T chórzn icai z Nadyb, Stanisław  Czer­
m iński z Dołhego.

H o te l L a n g a :  Jan  R iener z W iednia.
H o te l E u ro p e jsk i : Konstanty Rojewski z 

Cieszanowa.
H ote l W a rs z a w s k i:  Józef Poneet z K ra­

kowa.
H o te l K ra k o w s k i : K arol Knizow z M eklem­

burga , F eliks Iwanowski z F rancji.
H o te l p o d  b ia ły m  k o n ie m : Ksawery br. 

Briickmann z Wołoszczy.



Ostrzeżenie.
W eksel przy końcu roku 1869 na 200 zł. 

w. a. przez podpisanych akceptowany, a dekla* 
rację naszą listowną duia 20. gruduia 1869 
dane upoważnienie panu Mikołajowi Przeorskie- 
mu c. k. adjunktowi starostwa w Rohatynie 
do sprzedania tegoż wekslu, ogłaszamy i p rze ­
s trzeg am y , że tak ten weksel na 200 zł. jako 
też deklarację pod powyższa datę za niewa­
żna niebyłą meuzDajemy, ponieważ tej sumy 
nie otrzymaliśmy i przestrzegamy, aby nikt te ­
go wtkslu nie kupował; gdyż go płacić nie bę­
dziemy. 4207 1—3

Zofia zCelwińskich Krasucka Ale­
ksander Krasucki.

i Adwokat krajowy
Dr. Ferd. Wilkosz

o t w o r z y ł  k a n c e D a r J ą
w Krakowie przy ulicy Jagielońskiej w 
domu Wg o. Dr. Jaszczurowskiego l. 205

Cierpiącym na oczy
poleca się przez awą nadzwyczajną iku- 
tecmość w tak krótkim czasie wsławiony

Roślinny Balsam na oczy
Marcina Beichel w Wiirzburgu.

Do nabycia we Lwowie w apt. A . B e r ­
l i n e m .  Cena 1 zł. 50 ct. 42o9 1-12

Folwark cwieri mili od Prze­
myśla na trakcie lwo- 
skim położony, skła­
dający sie z pomiesz­

kać gospodarskich z Ogrodami i przeszło 20 
morgów oruej ziemi, wraz z inw entarzam i jes t 
z wolnej ręki do sprzedania

Bliższą wiadomość udzieli łaskawie Wny. 
Dr. F r y d r y b  S m u t n y  w Przemyślu.

Agronom
teoretycznie i praktycznie wykształcony za 
granicą, Uiządza na żądanie gospodarstwa i za­
prowadza płodozmitny na sposób zagraniony.

Bliższa wiadouość w Administracji G a­
zety N arodow ej. 4189 2—3

Proszek od kataru
Cr. Ł .  FCCACBTK

{specjalnego lekarza do słabości p ier­
siowych, Habsburgergasse Nr. 10 w 

Wiedniu)
okaz-! się juko prawdziwym środkiem lecz­
niczym na kaszel, katar piersiowy, w po- 
czątnach suchot, grypie, zaflegmieniu dalej 
na zgagę (kwasy) u dzieci, na kaszel ku r­
czowy w tysiącznych wypadkach i stał aię 
przeto niezbędnym środkiem dla każdej 
familii.

Cena pudelka wraz z opisem użycia 
koaztuje 60 ct.

Główny skład dla Galicji w aptece 
p. A. Berlinera, we Lwowie. Również pole­
ca się.

P a s t y l k i  a l a  R l e l i e l l i ł ,  naj­
lepszy środek, wzmacniający podupadłe siły 
męzczyzn. 4211 1—6

Przeciw zanieczyszczeniu krwi
1 wielu innym słabościom zalecają się

Boldta
prawdziwe

A m e ry k ań sk ie  P ig u łk i  r o ś l i n n e ,
(American’s Patent) 

sławne przez 6. letnie doświadczenie jftko 
prawdziwe 

P igu łk i zdrow ia  
Takowe u a u w a j ą  złe soki, ostrości, 

zaflegmienia, c z y a z e z ę  krew, żołądek, 
żółć i płuca. Nisz. zą złe skutki metalicznych 
i innych złych lekarstw  i t. p. Bliższe szcze­
góły w przepisie użycia.

Pewność i prawdziwość gwarautuje stem­
pel firmy .• D r o g u e r le  A n t. H e r m .  
B o t d t ,  G e n e ie ,  ( S n ls a e )
Pudełko 3 fra n k i czyli i złr. 50  ct.

za opakowanie 20 ct- 
We Lwowie nabyć można w ap­

tece pod „srebrnym orłem“ Zygmunta 
Ruckera. 3999 6— 12

Pierwsza nagroda
m edal złoty. J Pierwsza nagroda 

m edal srebrny.
I I

od Wys. ces. król. rządu wyłącz, uprzywilejowane
w ielokrotn ier w ypóbow ane

P E S 7 M I S A D L A  n a

Uwieńczone nagrodami

« §Ą 1 j e d y n i e  n i e z a w o d n e

FEZECIĄG. F G w IETEZ2l
do drzwi i o k ie n ,

sprzedaje się pod gwarancją kilkoletniej trwałości po bardzo tanich cenach: wsłe'< do 
okien po 4 cnt. za łokieć, a w ałek do drzwi j.o 6 i lo  cnt. za łokieć (pąlakierowane 

na biało, brunatno, czerwono i dębowo.)
W składzie fabrycznym w W iedniu, Kolowratring Nr. 12.

Zamówienia z prowincji w wielkich i drobnych ilościach załatwiają aię jak naj­
szybciej Do każdej przesyłki do!ąc:a się zawsze drukowana instrukcja, podług której 
każdy może je sam przytwierdzić do drzwi i okien, tak że bynajmnie) nie przeszka­
dzają otwieraniu lub zamykaniu takowych. 3797 II 6—10

■ —r i nirswaiiimi mi 
I  Największa oszczę­

dność dr/.ewa.
J .  F o p e ln r z .

S ie c z k a r n ie
Guillotynowe i Bentala,

44 n  i  o  t  o  vł' n  i  l i  i
do zielonego słodu,

P Ł U G I
a la Zngmayer,

R u c ł i a d ł a  
W y kopyu acze

do kartofli,
utrzym uje na składzie

Arnold Werner

Teresa Buryanowa
a k u s z e r k a

po kilkuletniej praktyce w klinice poło 
żniezrj jako Zakładowa, zmieniła swoje mie­
szkanie na ulicę Mikołajską pod 1 438 w 
Krakowie, a to w celu oddaniu się w yłą­
cznie prywatnej praktyce, jak również przyj­
muje u siebie w pomieszkaniu chore se­
kretne.

K E L L E R  & ALT in W ien-

Wytworne

ubranie męzkie
zdumiewająco tan ie  u

Kellera i Alta
W iedener H auptatraase K r. 11 
naprzeciw  F re ihause , róg P a- 

niglgaase.
C enniki fran k  o. 

Suknie, k tóre aia n ie  podobają 
będa na powrót przyjęte .

Dobrze watowana

s u k n i a  z i m o w a
z ł r  1 8 .

Bardzo przednia

s u k n i a  z i m o w a
e leg.m ckiego fasonu 

z ł r .  S O .

Ponieważ każdą suknię, która się nie podoba na powrót przyj­
mujemy, zsręczamy z.a rzetelną i sumienną obsługę.

144*1 ta j ’ i A l t .
krawcy i posiadacze medalu państwowego.

W ie d e n e r  H a u j i t s t r ą s śe  Nr. 11.

4158 4—12 we Lwowie.

Pięć szpakowatych koni
miary 15 i 16 po 4 lata zaprzęgowych przy 
prowadzanych z Rosji [sprzedają się w Hotelu 

Krakowskim oraz gospodarski kuty wóz.

I Dr. W. Dawidsona
Krople na zęby,

j n jpierwszy i jedyny środek do 
asolw tgo usunięci* bolu reuma- 

„jnego i narwowowego zębów, 
kowe były rozbierane przez umie- 
omisją medjezną i sprzedają się we
h po i O  c t. i 1 zł.
.wdziwych nabyć można sptece A' 
a we Lwowie.
Ś W I A D E C T W O

Od p. kupione krople okazsły się bsr- 
I dzo skutecznemi i usunęły mi ból zębów.

Dr. Dawid W allerstein
4210 1—10 L krrz  Dadworny
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5 le tn ia  p ise m n a  g w a r a n c j a .

Centralny skład w Austrji

hambu7'gsko-amerykańskich m aszyn do szycia 

POLLACKA, SCHMIDTA & Coinp. w  H a m b u rg u
u M. S C H W A R Z A  w  W i e d n i u ,  R f t r i ł t e r r l n g ,  N r . «, 

dawniej PITTN ER  & SCHW ARZ.
G reifer  dla familij i rzem iosła, poprawny system Wheelera i Wilsona, 

przez obrót bez szmeru i przez urządzenie, które się nadzwyczajną lekkością 
kieruje, do zmieniania n o g ę — nie odkręcając przytem przyrządu, jak to przy 
oryginalnych masŁynach do szycia Wheeler ot Wilson, szyje najdelikatniejsze 
i najmocniejsze materje. Cena 75 złr. ze wsiystkiemi aparatami, 100 zlr. ze 
zamknięciem.

kchiitzen  N ahm aschienen  wszystkich systemów dla krawców, rj marzy, 
siodlarzy po 110 złr. w. a. . . . .

M aszyny ręczne pojedyncze i do podwójnej nici w slrzynkach ze zam 
knięciem 25 złr. także do urządzenia na stale. _ . .

Zamówienia za zaliczką pocztową. Skład nici, jadwabiu, igteł. Wzory uo 
szycia i cenniki bezpłatnie. 2—“
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N a  porę zimową polecają

Steifa Synowie
obuwie lak uięzkie jak i damskie, (lancią lub filtrem wykładane,  

niemniej lekkie pojedyncze i ozdobne
w szelkie wyroby włóozkowe, flanelowe i trykotowe wraz z futrzanemi i

sukiennemi rękawiozkami.
N adto zawiadamiają że otrzym ali wielki tran sp o rt

pledów i dywanów angielskicłi
w różnych wielkościach i w bardzo pięknych deseniach,

oraz kapy gobelinowe i kocyki do nakrywania łóżek i koni.
C e n y  n a d K w y c K i i j  B i i z l i i c * .

Zamówienia uskuteczniają się jak najrychlej.
4113 7-

_ TT Optyka

U I G R E Y Ę
fknrozo w  g łow ie)

w ogóle każde cierpienie nerwowe, jako to: 
bole w  tw a rzy , ep ilepsją , kurcze żo łądka , 
reum atyzm , osłabienie  i t. p. nawet upor­
czywe cierpienia, na kióre nie pomogły le­
ki i kąpiele, leczy niezawodiie tak przez 
lekarzy jakoU ż w czasopismach medycz­

nych lako za najlepszy środek uznana
Dr. M ore ila  E s e n c ja  n e r w o w a .

Ceaa flaszki wraz z przepisem użycia 
1 talar.

G łó w n y  s k ł a d  u aptekarzy O lso h o w - 
s k l  i  W a o h s m & n n  w  W ro o ła w lu .  
S k ła d  w e  L w o w ie  u  K a r o l a  S o h u - 
b u th a .  4096 3—4

MAURYCEGO B 0S C 0Y IT Z
we Lwowie przy placu M arjiclim  

sp rzedane  b ęd ą  300  sz to k  lo rn e t te a  
tralnyoh  n a jlep sze j J a k o io l o 25’/ ,  nl- 

ie j  oeny  w  n a jk ró tsz y m  ozasie.
Oprawa takow ych: w kości słoniowej, w 

perłową macicę, w szildkret, skórę i blachę 
Lena po 2 zł. 25 ct. 3 zł. 25 ct. 4 zł. 5, 6 ,
L  8, 9, 10, 11, 12, 14, 16 do 125 zł. również
do nabycia: Okulary i pinznez (binokle) szte- 
ehery, oprawne w róg, kau czuk, stal, po 70 ct.
* zł. 1 zł. 20 ct.

O K U L A R Y  i Pinznez (zwikiery) opraw­
ne w złoto po 4 zł. 5 zt.

" D O L A R Y  Pinznez (zwikiery) oprawne 
W 8rfiW łr 8'’5''^llr0t P° 1 zł. 50 ct. 2 zl. 3 zł 
i ,® ^ y Ł A R Y i  Pinm az (zwikiery) wzkles- 
,9ml knlorowemi od 1 zł.

D A L O W lo y  od l zł 20 ct. 2 zł. 3, 4 zł.
BUKROSSKOPY od 70 ct. z 250 raz. 

powiększeniem
70 1 SZRL A  do CZY TA N IA  od• u ct. 1 zł.

AR t. S / ,T B y  od 4 zł. Aneroidy 10 zł.
(.Barometry metalowe)
in 4F R Y do kąpieli i do poko­
ju  od 5(1 - t. do okien po i ZJ 59 c(
lo  ®ĄNOL. £, TRY do kotłów porow jch od 
*8 zł. do 6U zł. 1
np Materna Magica, kompaąy, zegsrj słonecz- 

e reiszsugi, wagi niwelacyjne, stoły miernicze, 
o tomierze (instrumenta) niwelacyjne, (ibele
ODtrT™ W dl7ewo> "g^łem wszystkie towary °PD czne p0 bardzo

tanich cenach
n'laipieaznTel'Wi‘Pia ‘ " P 8^ 9 ^

L. 3 4 3  praes.

Ogłoszenie konkursu.
W  c e l u  o b s a d z e n i a  p o s a ­
d y  b u d o w n i c z e g o  m i e j ­
s k i e g o  przy Magistracie krakow­
skim ogłasza się ponownie na mocy 
postanowienia Rady miejskiej z dnia 
1. października 1 8 7 0 . konkurs p0 | 
dzień 5. grudnia 1870. trwający 

Ubiegający się o tę, posadę do 
której płaca 1 5 0 0  złr. w. a. jesi 
przywiązaną, winni są podania swo­
je do Rady miejskiej na ręce Pre- 
zydenta Mista wystosować i w tako­
wych wykazać wiek, miejsce urodze­
nia i przebieg życia, oraz dołączyć  
świadectwa z odbytych nauk tech­
nicznych i ze złożonych egzaminów 
praktycznych dla tej kategorji urzę 
dników Państwa przepisanych.

Kandydaci spokrewnieni lub spo­
winowaceni z urzędnikami Magistratu 
Krakowskiego, winni są stąpień po­
krewieństwa lub powinowactwa wy­
kazać.

Nadmienia się wreszcie, źe urzę 
dnikom Magistratu Krakowskiego za- 
pewnionem jest prawo do emerytury 
w edłu g przepisów dla urzędników  
Państwa wydanych' 4 1 8 4  1 -3  

Kraków d. 2. listopada 1870.
Za Pryiederita Miasta

D r .  S z l n c l i t o w s k i

Bardzo ważne dla ch o ry ch !
Profesora

L o u i s  W u n d r a m
preparaty eiyszczące krew, znane od 30. lat 
i doświadczone według sądownie potwier­
dzonych świadectw, przeciw  kurczom  zo 
łą d k a , epilepsiom  so literow i, reum a  
tyzm ow i, podagrze i  in n ym  słabościom  
z n ieczyste j k rw i pochodzącym

Dostać można tych prawdziwych pigu 
łek w oryginalnych pudelkach dużych po 
1 zł. 50 ct. w małych po 75 ct. proszki po 
1 zł. 10 ct. i 55 ct.

H e r b a t ę  po 40 ct. paczka 
E l i k s i r  "żołądkowy po 40 Ct. flaszka 
R r o f t le  nieuchybne przeciw epilepsji 
po 1 zł. 20 ct.
P r o i z k i  p r z e e i n  a o l l t e r o w l

po 60 ct.
,  „ podagrze po 1 zł. 60 ct.

W Sptece  Z. RUCKERA w e  L w o w i e .
Również powszechnie uznane 

K r o p l e  d o  aieluJw Profesora Wun­
dram Tooth Acbe Draps po 60 ct.

Przy zamówieniach pocztowych dołą­
cza sie 20 ct. za opakowanie. 4083 4 —12

Filia c. k. uprzyw. Zakłada kredytowego
dla handlu i pzemysfu we Lwowie

p o cl a j e <1 o p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  ż e o d
J U  t e *  B T -  począw szy  wydaje

ASYGNATY KASOWE
4 ’12-procentowe za 8 dniowem j

5-procentowe z 14  dniowem ( w y p o w ied zen iem , 
5 ’12-pi'ocentowe z 3 0  dniowem )

na okaziciela opiewające. 3941 6—?

Y6i iedeńskie

Tow arzystw o Izb Wymiany
L kapitałem akcyjnym 3 mil. złr,

z ło tek  srphrlip6^ 6 6ffekta Pańtwowe i przemysłowe, losy, monety złote i siebrne, promesy na ws7v<jtbi« • • , , •
weltslowe i listów kredytowych S a 7 6 w W v T " ' “’ SPT - y
Maceniejsze miejsca Europy i Amer/kj ".'°,”ycl“ "a
tejsiych * « ,  U *  “  < -

Wiener Wechselstuben-Gesellschaft 
W l e d f k ń  G p a f ł ; e l l  M p #  8 ł  ’

Towarzystwo kolei żelaznej Lwowsko-Czemfowiecko-Jaskiej ,

Przerwa ruchu kolejowego
C z e r n i o w c a m i  a  H I i b o k a.

Z powodu nieustannych deszczów, i tym sposobem przeszkodzonych robót około naprawy przestrzeni kolejowej 

pomiędzy C z e r i l i o w c a m i  a B I l i b o k ą ,  przerwa komunikacji na tej kolei nie mogła  być je szcze  usu­

niętą. W skutek tego  zaprowadzono

p r z e w ó z  2 ©  %- m r ó w  n a  o s i
między C z e r i ) i o w c * t t E Y l i  a H H b o k ą  aż do dalszego rozporządzenia.

Na bezpośredni transport osób, pakunków i przesyłek pospiesznych
wpływa to o tyle, że w miejscu przewozu podróżni tylko raz przesiadają się.

Przerwa zresztą będzie prawdopodobnie  w jak  najkrótszym czasie usuniętą.

L w ó w  dnia (J. listopada 1 8 7 0

4200 2—4
Dyrekcja ruchu

W ydawca, w łaśc ic ie l i  odpow iedzialny redaktor: Jan  Dobrzański.
Z  drukarni krajowej M. F .  Porem by.


